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Uchwała Zjazdu o organizacyjno-gospodaraym 
umocnieniu spółdzielni produkcyjnych

-, _i ___  _ •___  rr„TÎc=«r-7c>r»c»T __ Vwvr— ni Vvxrr* w zasaazie za
W celu dalszego usprawnienia ^ ^ ¿h gY a ^ sk ła d  ludzi, przy- 

organizacji i opłaty pracy w spo . . - -  i.—
dzielniach produkcyjnych, zacieś­
nienia współpracy spółdzielni 
państwowymi ośrodkami mas 
nowymi i dalszego wzrostu P 
dukcji rolniczej w. społdzmlnia«*- 
I  Zjazd Spółdzielczości Produk­
cyjnej postanawia:

| Zgodnie z wytycznymi statu- 
I  tu wprowadzać w spoldziel 

niaeh stale brygady połowę i ho­
dowlane. Doświadczenia ra 
kich kołchozów i naszych przo 
jąeych spółdzielni wskazują, ze 
taka forma organizacji pracy, jes* 
najlepsza, podnosi dyscyplinę P 
cy, wyrabia poczucie odpowie­
dzialności za powierzone mienie
społeczne, pobudza zamte - 
nie w należytej pracy uzyska­
nych wynikach produkcyjnych, 
ułatwia należyte zorganizowanie 
pracy, kontrole jej wykonania i 
sprawiedliwa ocenę.

dzielone na stałe konie i maszy­
ny i inny inwentarz, oraz przy­
dzielone na stale pola uprawowe, 
W związku z tym Zjazd zaleca 
włączyć istniejące w niektórych 
spółdzielniach oddzielne brygady 
konne do jednolitych brygad po­
towych z zachowaniem stałego 
przydziału koni obznajomionym z 
obchodzeniem sie z końmi pra­
cownikom.

W skład brygady należy zali­
czać wszystkich zdolnych do pra­
cy w spółdzielniach, zarówno 
członków spółdzielni jak i domow 
ników.

W produkcji zwierzęcej — bry­
gadzie hodowlanej należy na sta­
łe przydzielać pogłowie zwierząt, 
zabudowania, urządzenia i inwen 
tarz martwy. Dla podniesienia od 
powiedzialności pracujących w ho 
dowli za stan pogłowia i zainte­
resowanie w uzyskanych wyni­
kach produkcyjnych należy we­
wnątrz brygady hodowlanej prze­
strzegać zasady stałego przydzia­
łu grup zwierząt poszczególnym 
pracownikom.

W małych i nowopowstających 
spółdzielniach, o małej ilości lu­
dzi — ze względu na szczególne 
znaczenie produkcji zwierzęcej — 
należy wydzielać stałą grupę ho­
dowlaną, której członkowie win­

ni być w zasadzie zatrudnieni w 
produkcji zwierzęcej i tylko w 
okresach naprężonych robót pra­
cować w polu.

2 W oparciu o doświadczenia 
przodujących spółdzielni

Zjazd zaleca wprowadzenie przy 
uprawie pracochłonnych roślin 
technicznych ogniwowej organi­
zacji pracy, polegającej na dziele­
niu pola upraw technicznych na 
większe dziatki, przydzielane na 
cały okres pielęgnacji i zbiorów 
grupie spółdzielców zorganizowa­
nych w ogniwo. W pozostałych 
pracach w spółdzielni członkowie 
ogniwa pracują wraz z całą bry­
gada.

(Dokończenie na str. 2)

Dumne meldunki
y iłnoa ODLEWNI „ZAMEK“ W GDAŃ­

SKU już” od 25 bm. wykonuje produkcję po-
S l i i o w ,  S *  p ™ 5  f S S  -
realizację planu za luty. Plan zostd> 
ny pod względem wartości i w a s o i t ; •
Przodowali Piotr Mikulan r J P  Pt65 proc. o- 
ZMP-owiec Henryk Szymański P
raz Stefania Kirsztein. . ćw_

W dniu 25 bm. w y ^ ^ iw iA K - o s ią g a -  
nież załoga ODLEWNI „Ż -■ ■ czny’ch. Osiągnięcie to umozli-
jąc 106 proc. swoich zadań ml®?1f  cześć 35 rocznicy pow-
wiła realizacja zobowiązań podjętych na czesc 
Stenia Armii Radzieckiej.

Brawo brygada Ziemby
Brygada Ziemby z działu in -̂ Jawor®1H1®®°ł^  ^ d n iu  26 bm.

ZAKŁADACH MECHANICZNYCH
o wykonaniu swego planu na luty. K be),skjeso z działu
miesięcznego wykonała brygada Jana kup

MR-2. . Tni-HHów Mechanicznych wystąpili
Przodujący robotnicy Zakłądo-wszystkich środków dla wy- 

z apelem do załogi o wykorzystanie wszystkicn
konania planu.

Z ostatniej chwili
Nocą z 26 na 27 bm.

planu miesięcznego załoga CEMENT ¡a„  Hedcl, dotrzymując 
Szczególnie wyróżnił się brygadzista Marian mc 
terminów dostawy surowca. . ,
Hala montażowa -  „wąski. ?ardlo" kadlubownl 

w Stoczni Gdańskiej
Robotnicy z wydziału montażu kadłubów B 

osiaaaia z dnia na dzień lepsze wyniki w wal­
ce o rytmiczne wykonanie planu. ..Wąskim 
gardłem“ jest jednak hala montażowa które 
załoga systematycznie opóźnia ^  .
na pochylnię. W hali taj praca jest mewłasci
wie zorganizowana. _ . . „  m

o tym wiele faktów. Na nocnej zmianie z 25n| 
26 lutego 4 monterów nie otrzymało przydziału ro oczeg ,
mistrzSzulc i kierownik hali taż. Polek ^ ^ T n ó ź n U ^ m  
n.-_ ponadto suwnicowi rozpoczęli pracę z opozniei.iem
M S S S  K S l Ł  Tego rodzaju orga„lzae„ pracy 
powoduje oczywiście trudności.

Świadczy o

Depesza KG PZPR
do Komitetu Wykonawczego 

Partii Komunistycznej 
Wolnego Terytorium Triestu

Do
Komitetu Wykonawczego
Partii Komunistycznej
Wolnego Terytorium Triestu 

T r i e s t
Z okazji IV  Kongresu Wa­

szej Partii, ślemy Wam, bra­
terskie pozdrowienia i życzy 
my Wam sukcesów w walce 
przeciw anglo-amerykańskim 
i titowskim podżegaczom wo­
jennym, o wycofanie wojsk 
okupacyjnych, o prawo i swo­
body demokratyczne ludu, o 
pokój i przyjaźń między na 
rodami.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej.

Wielkoduszna pomoc narodu radzieckiego 
dla ofiar powodzi w Anglii i Holandii

Chwieją się ulany zmontowania agresywne! armii
W atmosferze głębokich sprzeczności

się konferencja 6 ‘ w Rzymie

W obronie suwerenności Indii
Rezolucja Biura Ggólnohinduskiej Rady Pokoju

MOSKWA PAP. Agencja-TASS cych się w ręk "  ' T3" ”
donosi z Delhi: tugalczyków..

Biuro Ogólnohinduskiej Rady 
Pokoju uchwaliło rezolucję w 
sprawie obrony bezpieczeństwa i 
suwerenności Indii. Rezolucja gło
si m. in.: , . . ,

w «7vscv Hindusi winni doma­
gać się aby rząd hinduski:

11 niezwłocznie zlikwidował obo

s r yf » , r Ł  ,
2) wydał zakaz kor^ ® r

portów i lotnisk hinduś- 1 '
obce statki i samoloty P • zne 
ce ludzi i materiały strategiczny

3) uniemożliwił ^korzystam  
obcych posiadłości w Indiac"
ko baz wojennych i ośrodkow 
tranzytowych oraz zapewnił 1 
boczenie z Unię Hinduskę  ̂ y 
toriów hinduskich — znajdują-

Podpisanie protokołu
o wymianie handlowej 

między Polsku a Island ia
Wa r s z a w a  PAP, 23 bm. pod- 

Pisany zostd w Warszawie proto- 
kó) /  zos 3 Wymiany handlo- 

dotyczący w  Islandia n:

nizacji radzieckich depeszę, w 
której dziękuje za pomoc udzielo 
ną ofiarom powodzi w Anglii. De 
peszą głosi: „Wasza wielkodusz­
na pomoc ofiarom niedawnej po­
wodzi w Anglii stanowi poważny 
wkład do dzieła umocnienia przy 
jaźni angielsko-radzieckiej, świad 
cząc o Waszym serdecznym współ 
czuciu wobec wszystkich ludzi 
bez względu na przynależność na 
rodową i poglądy polityczne".

Premier Churchill oświadczył 
w Izbie Gmin, że zaprosił do sie­
bie ambasadora ZSRR Gromyko 
i wyraził mu wdzięczność rządu 
angielskiego za przekazanie 90 
tysięcy funtów szterlingów na 
fundusz pomocy ofiarom powo­
dzi. Izba Gmin przyjęła oklaska­
mi oświadczenie Churchilla.

*  *  *
Agencja TASS donosi z Hagi: 

W związku z katastrofą, jaka na­
wiedziła Holandię, ambasador 
ZSRR G. Zajcew wyraził współ­
czucie premierowi holenderskie­
mu.

Do holenderskiego „Narodowe­
go funduszu pomocy ofiarom ka­
tastrofy“ wpłynęło od radzieckich 

cych się w ręku Francuzów i Por ¡organizacji społecznych milion

MOSKWA PAP. — Agencja 
TASS donosi z Londynu: Jak wia 
domo, w ciągu lutego w następ­
stwie silnej powodzi w Anglii za­
ginęło przeszło 3 tys. osób. a oko­
ło 50 tys. osób pozostało bez da­
chu nad głowa.

W związku z tym ambasador 
ZSRR A. Gromyko odwiedził an­
gielskie ministerstwo spraw za­
granicznych i wyrazi! ubolewanie 
z powodu nieszczęścia, jakie spot­
kało naród angielski.

Organizacje społeczne Związku 
Radzieckiego przekazały na fun­
dusz pomocy dla ofiar powodzi 90 
tysięcy funtów szterlingów.

Większość gazet angielskich za 
mieściła na pierwszych stronach 
komunikat o pomocy ze strony 
radzieckich organizacji społecz­
nych. Dziennik „Times“ poświę­
cił tej sprawie artykuł redakcyj­
ny. Przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Angielsko - Radziec­
kiej Płatts-Miłls przesłał do orga

wuwujw ''"-V -- J -
Kolejarze nie utrudniajcie pracy portowcom
Podczas gdy portowcy w rejonie gdyńskim ° s^ f£ ę li do dni«

23 bm 96 9 proc planu — rejon gdański osiągnął tylko 79,6 proc.
i t e m o w m r p i i c y  «  niektórych wydziałach zoetate s ^ o d o -
wane nieterminowym podstawianiem wagonow. Z tego powoc, 
np. wydział elewatorów w porcie gdańskim  wykonał W tym 
czasie tylko 57 proc. planu. Powstały stąd duże trudności przy cb 
słudze jednego ze statków i zachodzi obawa, że powtórzą się one 
p „ ,  » “ JW tyche I e t e t t . c h tó lem|nowo „  „

wiązań wobec portów. Nie utrudniajcie pracy załogom por­
towym.

Gdy majster potrafi kierować zatogą
W dziale 402 Starogardzkich Zakładów Obuwia działo1 się 

■źio Smclała wvdainość pracy, coraz częściej zdarzały się braKi, 
załofa zn e c E ł a  się. Kierownictwo zakładów zanalizowało 
™  w S e  i doszło do wniosku, że przyczyną zaniedbań 

. w dziale jest niewłaściwa postawa majstra.
Wobec tes-o zdjęto go ze stanowiska a na jego miejsce po­

stawiono tow! Nogę, który był dotychczas przodującym robot- 
; 1.;,,Yn Hziału Zmiana na lepsze nastapiła w krótkim» czasie. No .

, przezwyciężaniu trudności, dba o podnoszenie ich kwalifikacji. 
v PziaS przestał być wąskim g a r d ł e m . ________________ ___S

f l y s k u s j i  nad problemem koreańskim
powinien wziąć udział przedstawiciel Ludowej Korei

I n i s s e f e  n i * .  W y s z Y Ś s W e p  w  K om is ii P o lity c zn s i OHZ
- • 1__j_" s r nnP7oni o i nithn^nwv ICor

udzielonej przez radzieckie orga­
nizacje społeczne ogłoszony został 
go dla ludności holenderskiej do 
tkniętej powodzią.

Dzienniki holenderskie zamieś 
ciły na czołowych miejscach do­
niesienia o pomocy organizacji 
społecznych Związku Radzieckie­
go dla ludności holenderskiej.
’ „Narodowy fundusz pomocy 
ofiarom katastrofy“ zwrócił się 
do ambasady Związku Radzieckie 
go z prośbą o przekazanie naro­
dowi radzieckiemu wyrazów 
wdzięczności za hojną i przyja­
cielską pomoc okazaną narodowi 
holenderskiemu dotkniętemu klęs 
ką powodzi.

guldenów. Komunikat o pomocy

międzyCpolska a Mandią na 
rolę 1 Otto

dolska eksportować ^ d z ie  do
w y r o b Y j - k ^

^  z^śledzte! ^bną i

hognoza pogody
r*evvidywany przebij D' 

skj.>ra obszar wojewodzl 
or i 0 i zatokę gdańska 

Ch"»“  II- 53 r . „ .

RZYM PAP. W dniu 24 lutego 
zebrała się w Rzymie konferen­
cja ministrów spraw zagranicz­
nych sześciu krajów — Włoch, 
Niemiec zachodnich, Francji, Ho 
landii, Belgii i Luksemburga. 
Wiochy reprezentuje De Gasperi, 
Niemcy zachodnie — Adenauer. 
Francję — Bidault, Holandię — 
Peven. Belgię — Van Zeeland i
Luksemburg -  Bach.

Proeram konferencji ustalono 
jak następuje: 1) propozycja Ho- 
jaK “  awje utworzenia eu-
landU J e i uniT celnej, 2) sprawa 
ropejsluej wspólnoty obron-
”eu5op®] w  estie dotyczące „poli- 
nej , 3J kw • dnoczenia“ Europy 
tycznego zie konstytucjl eu- 
i 4) sprawa tzw..» 
ropejskiej“ -

, i, yaeadmen wysu- 
Spośrod tych 8 rawa „euro- 

nęła się na czo Pobronnej“ w 
Pejskiej wsPolnavpsZenieni P^zez 
związku ze zgło*Zpkf-u uzupeł- 
rząd francuski pr°Jek!’! euroPej- 
nienia układu o .. datkowymi,
skiej- protokołami d ° wadze_
^tore mają na celu 01ł

NOWY JORK PAP. 25 lutego rano rozpoczęły się obrady Ko 
misji^ Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ- H o -  sja przystąpiła 
do dyskusji proceduralnej w sprawie poiządkudziennego

W obecnej chwili na pierwszym miejscu porządku dziennego 
figuruje kwestia koreańska,

jak najszybszej ratyfikacji ukla-

HITLEROWSKI HYMN 
NA POWITANIE ADENAUERA

W kolach flziennikarskich I1« ® ”  
śla się szczególnie serdeczne powita 
nie Adenauera przez rząd De ,®asP® 
ri‘ego. Gdy przybyła delegacja za 
chodnio - niemiecka, orkiestra ode 
grała hymn „Dentschland, 
land ueber alles“ ; zwrócono przy 
tym uwagę, że na phwitame Bidault 
nie odegrano francuskiego hymnu 
państwowego — Marsylianki.

POD PRESJĄ USA 
L o n d y n  PAP. Agencja Reutera 

donosi z Rzymu, że w środę mnu" 
strowie spraw zagranicznych szeset 
krajów powzięli uchwalę, w mysi kt° 
rej. miano by przejść na razie do po- 
rządku nad rozbieżnościami między
Francją a Trizonia i postarać się 
przeforsowanie ratyfikacji układu 
„armii europejskiej“  w jeijo dotych-
czasowej formie.

Przedstawiciel Grecji Kiru za­
proponował, by po rozpatrzeniu 
kwestii koreańskiej Komisja omó 
wiła sprawę rzekomego zatrzymy 
wania przez niektóre państwa o- 
ficerów i żołnierzy greckich sił 
zbrojnych. . . . . .

Szef delegacji polskiej mini­
ster Skrzeszewski zaproponował, 
by Komisja natychmiast po za­
kończeniu obrad nad kwestią ko 
reańską zajęła się rezolucją pol­
ską „o zapobieżeniu groźbie nowej 
wojny oraz o utrwaleniu pokoju 
i przyjaznej współpracy między 
narodami“. . . .  ,

Delegacja polska — oświadczył 
minister Skrzeszewski — uwaza; 
że słuszne jest, by sprawa Korei 
była pierwszym punktem _ porząd 
ku dziennego, ponieważ jest to 
najbardziej skomplikowana 1 na.J 
vvażniejsza sprawa w życiu mię­
dzynarodowym. _ . .

Po sprawie koreańskiej najwaz 
niejszym punktem porządku 
dziennego jest rezolucja polska, 
ponieważ dotyczy ona najdonio­
ślejszych problemów międzyna-

jjy^w idyw any  . P ^ f Î ^ a  gdań i "je w b(ąd francusk^J ^y^kację 
skip a obszar wojewod g0dz. bacznej i umożliwić r J
nr . i zatokę gdańską ’

ourno,
1 tecatni zam rano miejsca J() c  

(\0 'WatrC temperatura ^„Janych 
(2° do d0 “ ^ ‘ ie poludnio
wo-za B> przewaz«*e e . za- 
¿ v /  f'ednic. Stan murza

. -  Morskie
Obserwatorium

układu.
. Pr°tokołom dodatkowym p„ je. 

erwstawia się Adenauer 
anJ' Przez De Gasperi eg°-

Brutalna ingerencja lasz^ngSonu
w sprawy ftancusBiBio handlu zagranicznego

rodowych. Wzywamy więc Ko­
misję Polityczną do umieszczenia 
rezolucji polskiej na drugim miej 
scu porządku dziennego.

Szef delegacji radzieckiej mmi 
ster A. Wyszyński poparł wnio­
sek delegata polskiego. Również 
minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji David domagał 
się umieszczenia propozycji poi- 
skiej na drugim miejscu porząd­
ku dziennego.

Uruchomiono jednak maszynę 
dc głosowania i propozycja Gre­
cji została uchwalona 41 głosami 
przeciwko 5 przy 11 wstrzymują 
cych się od głosowani- .

Szef delegacji radzieckiej mi­
nister Wyszyński zaproponował, 
by wniosek polski potraktować 
jako trzeci punkt porządku dzień 
nego. Jednakże komisja odrzuci­
ła propozycję delegata radzieckie 
go 33 głosami przeciwko 8 przy 
18 wstrzymujących się od głoso­
wania.

Następnie Komisja przystąpiła 
do dyskusji nad kwestią koreań­
ską.

Minister Wyszyński zapropono 
wał zaproszenie do udziału w 
dyskusji przedstawiciela Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej. Podkreślił on, że bez 
udziału przedstawiciela Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej poważne potraktowa-. _ .. p -p -o  łUtHJ V/3«IGJ 1 ---------  ,

PARYŻ PAP. Dziennik L ‘Hu-1 dzynarodowej Konferencji Gospo kwestH Uoreańskiej jest me
manite" donosi, że na żądanie darczej w Moskwie. Na P°k ad « e j d nomyśiei,ia.

statku znajdowały się: blacna,władz amerykańskich we Francji ?i« i w  ¿udjuuwai.y »n, _ 
został zatrzymany w porcie D u n - Utai. artykuły chemiczne . faima 
kierka transportowiec francuski ren tyczne oraz nawozy sztuczne 
„.Tangtse“ należący do towarzy
stwa żeglugowego „Messageres 
Maritimes“ , który miał odpłynąć 
do Chińskiej Republiki Ludowej. 
Miał on odwieźć do portów pół­
nocnych Chińskiej Republiki Lu-kresi“ k“  u iju ęc i cmuisKiej nepuoiuTj

(lacish na dowej towary sprzedane- na pod- 
■* I cfiłHTlO fnnnnupljrt _ ChlnSlilGl jimO

sa naci»*' « "w e j tuwary sp
u« « t . i i k ô T k o n fîrencii. *w,aS* ' staw.ie francusko cza na ^  kontersn slę iWy handlowej z:na’U ln c j°^ fCdomaga^ 0 » ‘ « 'w *  handlowej zawartej na Mię

ceutyczne oraz nawozy sztuczne.

,,L‘Humanite“ stwierdza, że ta 
brutalna ingerencja władz ame­
rykańskich w wewnętrzne spra­
wy Francji jest jeszcze jednym 
dowodem, iż o sprawach francu­
skiego handlu zagranicznego de­
cyduje się nie w Paryżu, lecz w 
Waszyngtonie*

do pomyślenia.
Delegat USA Logde wystąpił 

przeciwko tej propozycji.
Delegacja polska — powiedział 

minister Skrzeszewski — gorąco 
popiera wniosek delegacji ra­
dzieckiej o zaproszenie przedsta­
wiciela Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej do u- 
działu w obradach Komisji Poli­
tycznej nad sprawą rozwiązania 

‘¡konfliktu koreańskiego oraz zjęd

noczenia i odbudowy Korei. Zda 
niem delegacji polskiej zapro­
szenie przedstawiciela Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej uczyni zadość zacho­
waniu najelementarniejszycn za­
sad bezstronności przy rozpatry- 
waniu konfliktu.

Delegacja amerykańska sprze­
ciwia się zaproszeniu P ™ dsf:a" 
wicieli Koreańskiej Republiki La 
dowo-Demokratycznej, ale jed­
nocześnie popiera udział w obra­
dach przedstawicieli rządu l i  
Syn mana, rządu, który wsławił 
się terrorem wobec własnego 
narodu i który w oczach opinii 
publicznej skompromitował się 
jako narzędzie agresji w rękach 
rządu Stanów Zjednoczonych.

Kto pragnie naprawdę poko­
jowego rozwiązania konfliktu ko 
reańskiego, kto pragnie kon­
struktywnych wniosków umoz- 
liwiających zakończenie konflik- 
tu zbrojnego w Korei oraz utwo 
rżenia jednolitej i demokratycz­
nej Korei — nie może sprzeci­
wiać się zaproszeniu przedsta­
wicieli walczącego o swą _ nie­
podległość narodu koreańskiego.

Delegat Indii Palar poparł 
propozycję radziecką.

Propozycję radziecką poparli 
również delegaci BSRR, Kisić- ̂  
lew i USRR, Baranowski.

Minister A. Wyszyński wyka­
zał bezpodstawność argumentów 
Lodge‘a przeciwko zaproszeniu 
na sesję Zgromadzenia Ogólnego 
przedstawiciela Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej.

Komisja odrzuciła propozycję 
radziecką. Propozycja ta uzyska­
ła 16 głosów. Przeciwko niej 
glosowało 35 delegatów, a o 
delegatów wstrzymało się od gło 
sowania. . , .

Na posiedzeniu popołudniowym 
przemawiał przedstawiciel Pa 1- 
stanu. Wyjaśnił on, dlaczeg 
głosował za wnioskiem radziec­
kim o zaproszenie delegatów K - 
rei północnej dla wzięcia ud 
łu w dyskusji?

01221111
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W lipcu gdańskie ZBM 
odda do użytku nowy gmach szkolny
Przy ui. Roosevelta we Wrze­

szczu rozpoczęto roboty przy bu­
dowie nowego gmachu na siedzi­
bę Zasadniczej Szkoły Budowy 
Okrętów. Budynek ten będzie po
siadał 4 kondygnacje o ogólnej j  dniach robót kierownictwo budo j  
kubaturze 17 tysięcy m. j w;

rożniają się również: brygada) 
murarska Stanisława Lewickie­
go oraz transportowa Władysła­
wa Jachimowicza.

Jednak już w pierwszych!

'$7 napotkało na poważne trud-
Gdańskie ZBM zleciło kierów-) ności. Spowodowało je przede 

nictwo robót Mieczysławowi j wszystkim biuro projektów „Pro 
Wilkowi, który przez dłuższy j zamęt“, które obecnie, w okresie 

był współpracownikiem dość dużego nasilenia prac, wpro

Z dyskusji na ZjeźsSzie w  Warasawie

Przenieść w teren uchwały 
i dorobek Ziazdu

P rz e m ó w ie n ie  posła F ra n c is zk a  M u ra w s k ie g o  
p rz e w o d n ic z g c e g o  sp ó łd zie ln i w  K u lic a c h  w oj. g d a ń s k ie

wadza liczne zmiany w dokumen-
czas
przodującego inżyniera ZBM Ry 
szarda Mrozowskiego. Od niego 
też przyjął on socjalistyczne me­
tody prowadzenia robót. Pod kie 
rownictwem' ob. Wilka brygady 
robocze przekraczają swoje dzień 
ne zadania śrędnio o 25 proc.
Przodujące miejsce zajęła obec­
nie na budowie brygada kobieca, _ |
którą kieruje Leokadia Leśna, j się dodatkowych kosztów i dezor 
osiągając 225 proc. normy. Wy-I ganizacji pracy na budowie.

Przez dwa dni razem z przed­
stawicielami partii i rządu radzi­
liśmy nad sprawami naszego ży­
cia i pracy w spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Jesteśmy tu z całego 
kraju, ze wszystkich powiatów.

tacji. W związku z tym załoga I Spółdzielczość produkcyjna z każ 
budowy apeluje do ob. ob. Oleś-! 'Jym dniem szerzej obejmuje ma-
kiewicza i Fołdzińskiego z „Pro- 
zametu“ o jak najszybsze wpro­
wadzenie tych zmian, aby można

sy pracujące chłopów. Nie ma w 
Polsce powiatu, w którym nie by­
łoby spółdzielni produkcyjnej, nie 
ma w  Polsce powiatu, w którym

było realizować zadania w  opar-|nje powstawałyby nowe spółdziel 
cju °  kompletną dokumentację, j nie produkcyjne. My na drogę

spółdzielczości produkcyjnej, 
wskazanej nam przez partię wstą 
piliśmy i wygraliśmy. Władza lu-

W  ten sposób bowiem uniknie i spółdzielczości

dowa, która odebrała ziemię ob- i żeli powiem, że przy pomocy bio- 
szarniczą i dała chłopom, która j rących udział w naszym Zjeżdzie 
dopomogła odbudować zniszczone! przedstawicieli rządu 1 partii, 
przez wojnę gospodarstwa, w yr- ! przy pomocy tow. Bolesława 
wać się spod kułackiego wyzys-! Bieruta wygraliśmy walkę o dal- 
ku, wskazuje jedyną drogę do ! szy rozwój i umocnienie gospo- 
lepszego i szczęśliwszego życia — ! darki spółdzielczej na wsi. Przed 
bez wyzyskiwaczy. Partia wpro-! nami staje zaszczytne i odpawie- 
wadzita nas na drogę gospodarki | dzialne zadanie przeniesienia na-
o partej na traktorach, na naj­
nowszych maszynach i nauko­
wych metodach gospodarowania 
w  rolnictwie.

Będę chyba wyrazicielem wszy­
stkich naszych delegatów chłop­
stwa pracującego, zrzeszonego w 
spółdzielniach produkcyjnych je-

Uchwała Zjazdu o organizacyjno -  gospodarczym 
umocnieniu spółdzielni produkcyjnych

3 W celu dalszego wzmożenia! 
udziału spółdzielców w  decy- i 

dujących dla wyników produkcyj i dowli zespołowej dla dalszego u- 
nych pracach i zwiększenia zain-! mocnienia spółdzielni, utrwalenia 
teresowania w  podniesieniu plo- 1 ich wewnętrznej spoistości i wzro 
nów i wydajności hodowli, Zjazd j  stu dochodów, a zarazem dla 
uznaje sa słuszne wprowadzenie j wzmożenia siły ich oddziaływa- 
premiowania w naturze, stosowa- j nia na niezrzeszonych chłopów, 
nego już dzisiaj w przodujących j Dlatego w każdej spółdzielni win

CDokończenie ze str. O

spółdzielniach. ny być założone i rozwijane fer-
Taki sposób premiowania może j my bydła rogatego i trzody chlew

nej. Tam, gdzie takie termy ist­
nieją, należy zakładać fermy ow 
czarskie.

Rozwijać należy również zespo­
łowe drobiarstwo i pszczelarstwo.

Dla zapewnienia rozwoju pro­
dukcji zwierzęcej i podniesienia 
jej produktywności należy w 
spółdzielniach zwrócić szczególną 
uwagę na zabezpieczenie pogior

być zastosowany w  tych spółdziel 
mach, gdzie są stale brygady i 
ogniwa.

Premie w  naturze przysługują 
tym brygadom, ogniwom i człon­
kom, którzy przyczynili się do 
osiągnięcia ponadplanowych wy- j 
ników w produkcji roślinnej, a i 
szczególnie przy uprawie roślin j 
technicznych oraz do ponadplano

7 Ze względu na szczególne 
znaczenie roślin technicznych 

dla potrzeb przemysłu i ich wy­
soką dochodowość Zjazd zaleca 
spółdzielniom w pełni wykorzy­
stać ich możliwości rozszerzania 
zasiewów' roślin technicznych i 
zwrócenie uwagi na ich staranną 
uprawę i pielęgnacja.

Spółdzielnie wanny również roz 
wijąc mające powTażne znaczenie 
gospodarcze, a zarazem dochodo­
wa działy, jak sadownictwo i wa 
rrywnictwo.

Stworzy to dodatkowe źródło za 
trudnienia i zapewni pracę spół­
dzielcom w spółdzielniach pod­
miejskich i w rejonach przemy­
słowych, jak również w gęsto za

pomocy oczekują 
we wprowadzaniu 

brygado-

10

wych wy mków w  produkcji zwie j wja w ¿ostateczną ilość paszy olludnionych spółdzielniach, gdzie 
izęcej. Na premie można przezna- j iaknśr-k Nałeżv w neł- większość stanowią dawniej bez-I należytej jakości. Należy w peł 

i ni wykorzystać własne możliwo 
‘ ści spółdzielni rozszerzania bazy 
paszowej, starannie uprawiać łą 
ki i pastwiska, szeroko stosować 
międzyplony i po plony, dbać o na

czać do 20 proc. uzyskanej po­
nadplanowej produkcji.

Nie należy premiować tych 
członków', którzy w  okresie szcze 
golnie pilnych i ważnych robót
uchylali się od pracy. Zjazd j j terminowy sprzęt i prze-
zwraca się do Ministerstwa Rolnii ^, .. . i chowanie roślin pastewnych, sze
ctwa o szczegółowe opracowanie i ;  . t - ‘ nneowanle Dasz\l77mvmuvi.’,i oivbrn7nwh i r0k°  StOSOWaC SUOSOWanie paaZ.

Ze względu na to, że wyposa­
żenie w  niezbędne zabudo-wania 
gospodarcze warunkuje możliwo­
ści rozwoju spółdzielczej hodowli, 
spółdzielnie winny w  całej pełni 
korzystać z ogromnej pomocy, 
jakiej udziela państwo dla budów

wzorcowych wytycznych odnośnie 
zasad i wskaźników premiowa­
nia w  spółdzielniach.

4 W celu dalszego zacieśnienia 
współpracy między POM i 

spółdzielniami konieczne jest 
trwałe związanie traktorzystów 
ze spółdzielniami, w  których pra­
cują i podniesienie zainteresowa- i nietwa spółdzielczego. Należy za 
rią traktorzystów w dobrej pra-j razem wykorzystać dla budow- 
cy, od której w  poważnym stop-j nietwa stajni, obór, chlewni, ow-
niu zalezą plony.

większość stanowią dawniej 
rolni i małorolni chłopi.

8 W celu uporządkowania użyt 
kowania gruntów, umocnie­

nia planowej gospodarki i zabez­
pieczenia wysokich plonów spół­
dzielnie winny wprowadzać zgod 
nie z ich planami trzyletnimi plo 
dozmiany połowę i pastewne.

9 Zjazd zwraca się do agrono­
mów POM i pracowników 

państwowej służby rolnej, rad na 
rodowych o wydajniejszą ich po­
moc spółdzielniom produkcyj­
nym w szczególności w dziedzi­
nie rozwoju produkcji.

Spółdzielnie oczekują pomocy 
we wprowadzaniu płodozmianów. 
polepszaniu sposobów uprawy

Agronomowie zootechnicy

czarni i innych zabudowań włas- nawożenia, należytym zorganizo- 
Dłategc Zjazd uważa za słuszne : ne fundusze spółdzielni, w  i waniu nasiennictwa i wprowadza

i korzystne dla spółdzielni i sa-j pełni użytkować miejscowe ma-jniu do uprawy nowych roślin, 
mych traktorzystów wprowadzę- teriały budowlane i własną siłę 
nie wynagrodzenia traktorzystów 
w dniówkach obrachunkowych, a 
zatem uzależnienia ich wynagro­
dzenia od wyników gospodar­
czych i dochodów spółdzielni.
Jednocześnie Zjazd uważa za
słuszne, aby POM zagwarantowa j ¿¿e prace budowlane, wskazane 
ly traktorzystom niezbędne pie- i jest organizowanie specjalnych 
nlężne minimum wynagrodzenia. grup rzcmieślniezo-budowlanycb.

Zjazd zaleca zarazem spółdziel- ___________________________ _______

r o b o c z ą  i pociągową. Trzeba zwró i winni dopomóc spółdzielniom w 
cić większą niż dotychczas uwa-1 uporządkowaniu gospodarki paszo 
gę na remonty istniejących za-! wej i zwiększeniu«produkcji pasz, 
budowań i przystosowanie ich dla' w układaniu norm żywieniowych, 
potrzeb produkcji zwierzęcej. W i należytym chowie i ulepszaniu 
tych spółdzielniach, gdzie są więk jakości pogłowia.

Konieczne jest wzmożenie o- 
pieki weterynaryjnej nad spół­
dzielczą hodowlą.

Szczególnej 
spółdzielnie
pianowej gospodarki i 
wej organizacji pracy.

Spółdzielnie oczekują również 
większej pomocy od instytutów 
naukowych i wyższych uczelni 
rolniczych.

Pierwszy Zjazd Spółdzielczo­
ści Produkcyjnej stwierdza, 

że potężną dźwignią stałego wzro 
stu wydajności pracy, a w rezulta 
cie wysokich wyników produk­
cyjnych jest współzawodnictwo 
pracy.

Dlatego Zjazd zwraca się do 
spCdzielni produkcyjnych, do 
brygad i ogniw, do poszczegól­
nych spółdzielców o dalsze roz­
wijanie ruchu współzawodnictwa 
pracy, między spółdzielniami i 
wewnątrz spółdzielni, o podejmo 
wanie zbiorowych i indywidual­
nych zobowiązań podniesienia 
plonów z hektara, powiększenia 
pogłowia, wzrostu mleczności, 
podniesienia przyrostów żywej 
wagi przy tuczu, przedtermino­
wego wykonania prac i wywią­
zywania się z obowiązków wo­
bec państwa, oszczędnej gospo­
darki i usprawnień w  pracy.

Zjazd podkreśla, szczególnie 
ważne znaczenie jakie mieć bę­
dzie odpowiednie przygotowa­
nie wiosennej akcji siewnej dla 
umocnienia istniejących spółdziel 
ni produkcyjnych oraz dla dal­
szego rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej. Dlatego też Zjazd 
zwraca się do zarządów spół­
dzielni produkcyjnych i wszyst­
kich spółdzielców o jak najszer­
sze rozwinięcie współzawodnict­
wa w  spółdzielniach i między 
spółdzielniami w  walce o prze­
prowadzenie siewów wiosennych 
na wysokim poziomie agrotech­
nicznym i w  krótkich terminach, 
aby w  ten sposób zapewnić wy­
sokie urodzaje w  1953 r., czwar­
tym roku Planu Sześcioletniego.

szych uchwał i dorobku Zjazdu 
do wszystkich członków spółdziel 
ni produkcyjnych, do najszer­
szych mas chłopstwa pracujące­
go, do wszystkich gromad w 
Polsce, aby idea spółdzielczości 
produkcyjnej opanowała serca i 
umysły milionów chłopów i z każ 
dym dniem zbliżała się do zwy­
cięstwa. Niech zadania wytknięte 
przez Zjazd staną się drogą ciąg­
łego działania wszystkich zarzą- 

| dów spółdzielni produkcyjnych, 
| wszystkich POM i organów wła- 
j dzy ludowej.

Pozwólcie, że w Waszym 
imieniu i moim złożę serdecz­
ne podziękowanie towarzyszo­
wi Bierutowi, a w  Jego oso­
bie naszej partii i rządowi 
(oklaski) za zorganizowanie na­
szego Zjazdu, za stałą i troskli­
wą pomoc i opiekę, za kie­
rownictwo i rady udzielane nam 
chłopom pracującym, wspólnie z 
naszą klasą robotniczą walczącym 
o zwycięstwo socjalizmu, o pokój, 
siłę i szczęście naszej ukochanej 
Ojczyzny. (Oklaski).

Niech żyje sojusz robotniczo - 
ehłopskj! (Okrzyki „Niech żyje“).

Niech żyje towarzysz Bolesław 
Bierut! (Trzykrotne „Niech żyje“, 
oklaski, zebrani skandują Bie­
rut).

Niech żyje nasza ojczyzna Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa!
(Okrzyki „Niech żyje1“, oklaski).

Uważam I Krajowy Zjazd Spół 
dzielczości Produkcyjnej za zamk
nięty

(Zebrani śpiewają Międzynaro­
dówkę oraz „Gdy naród do boju 
wystąpił z orężem“ ).

W  portach i na morzu
DOBRE W YN IK I POŁOWO W

Pomimo częstych sztormów w In- 
tym, które poważnie przeszkodziły w 
realizacji planu połowowego, wielu 
rybaków indywidualnych osiągnęło 
dobre wyniki. M.' in. załoga kutra 
„Wła-55“  pod kierownictwem szypra 
Antoniego Białkowskiego wykonała 
już prawie całkowicie planowane za­
danie połowowe na luty, a rybacy 
z kutra „Hel-93“  z szyprem Pawłem 
Patrzałkiem zbliżają się do podobne­
go wyniku. Rybacy ci udowodnili, że 
wykorzystując na połowy każdy po­
godny dzień można było w lutym •« 
siągnąć dobre rezultaty.

ODBIERAĆ RYBĘ 
OD RYBAKÓW ŁODZIOWYCH 

CODZIENNIE
Rybacy łodziowi z Oksywia słusz­

nie użalają się na „Arkę“ , która po­
winna codziennie odbierać od nich 
złowioną rybę, ale tego nie robi. Przy 
nosi to w konsekwencji dużą stratę 
rybakom jak również i „Arce“ . Ry­
bę z poprzedniego dnia zalicza się 
rybakom do II klasy, więc otrzymują 
niższą cenę, a „Arka“  otrzymuje rybę 
niższego gatunku. Kierownictwo „A r ­
ki“  powinno spowodować codzienny 
odbiór ryby.

NIEW YKORZYSTANY DŹWIG
Jak pisze nasz korespondent H. 

Rogocki, w porcie gdyńskim na wy­
dziale I II  nie wykorzystuje się na­
leżycie dźwigów, M. in. dźwig nr 10? 
od dwóch miesięcy pracuje na na­
brzeżu śląskim na sztywny wysięg, 
co poważnie zmniejsza jego zdolność 
przeładunkową. O niepełnym wyko­
rzystaniu tego dźwigu świadczy rów­
nież fakt, że dźwig ten o nośności 
7 ton ma zaczepiony hak nośności 
3 tony, co również zmniejsza wydaj­
ność jego pracy.

Grupa przedstawicieli 
szkolnictwa zawodowego
wyjechała do ZSRR
WARSZAWA PAP. W dniu 25 

bm. wyjechała z Warszawy do 
Związku Radzieckiego 15 osobo­
wa wycieczka przedstawicieli 
polskiego szkolnictwa zawodowe­
go z ■ wiceprezesem Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
A. Tatoniem na czele.

W  czasie 2-tygodniowego poby 
tu w  ZSRR przedstawiciele pol­
skiego szkolnictwa zawodowego 
zapoznają się z doświadczeniami 
radzieckiego szkolnictwa zawo­
dowego.

Pilski przemysł materiałów' ’ ' . '
WARSZAWA PAP. Wszystkie 

podstawowe materiały, elementy 
konstrukcyjne, maszyny i sprzęt 
do budowy wspaniałego daru 
Kraju Rad — Pałacu Kultury i 
Nauki dostarczane są z ZSRR. 
Radzieckie kierownictwa budowy 
zakupuje w Polsce tylko te ma­
teriały, których masowy trans­
port z ZSRR nie byłby opłacal­
ny: cegłę, kamień, piasek, żwir 
itp. Specjalna cegła tzw. sitówka 
dostarczana jest w  chwili obec­
nej ze Związku Radzieckiego.

Budowa Pałacu Kultury i Nau 
ki potrzebuje ogromnych ilości 
sitówki, o czym świadczy chociaż 
by fakt, że na przewiezienie jej 
ze Związku Radzieckiego trzeba 
byłoby wykorzystać aż 3 tysiące 
wagonów kolejowych. Ostatnio

niom kierowanie młodzieży (chłop 
ców i dziewcząt) do ośrodków ma 
szynowych w  celu wyszkolenia 
ich na traktorzystów. Traktorzyś 
ci ci po przeszkoleniu winni pra­
cować w ich macierzystych spół­
dzielniach.

5 Ze względu na szczególne 
znaczenie mechanizacji dla 

gospodarki spółdzielczej Zjazd 
zwraca się do Ministerstwa Rol­
nictwa o zobowiązanie ośrodków 
maszynowych do udzielania spól 
riziełniom pomocy w  zmechanizo 
wanln różnych prac wewnętrzno- 
sospodarczych i prac w produk­
cji zwierzęcej, a w szczególności 
w wykorzystaniu dla celów pro­
dukcyjnych energii elektrycznej,

6 Szybki rozwój zespołowej pro 
dukcji zwierzęcej ma donio­

słe znaczenie zarówno z uwagi na 
potrzeby gospodarki ogólnonaro­
dowej, jak też ze względu na de 
ćydujące znaczenie rozwoju ho-

Strajk powszechny
w  P i o m b i n o

RZYM PAP. Strajk powszech­
ny ogłoszony w  Piombino na 
znak protestu przeciwko aresz­
towaniu ośmiu robotników za­
kładów hutniczych ILVA, spara­
liżował cały ruch w mieście na 
24 godziny. Sklepy, biura i szko­
ły były zamknięte, a przed miej­
scową Izbą Pracy odbyła się po- 
[ęzna demonstracja protestacyj-

Bada Północna —  czy Rada północno -  amerykańska
„Dla każdego z nas jest zupełnie jasne, 

że nie ma żadnych sprzeczności między i- 
deałami zachodnio-europejskimi a nordyc 
kirai, jak również ideałami uniwersalnymi 
a nordyckimi. Ścisła współpraca nordycka 
odda duże usługi organizacjom wyższego 
szczebla“. Te akcenty „nordyckie“ są nam 
skądinąd znane. Czyżby mówcą był ktoś 
ze starych znajomych spod znaku swasty 
ki? Nie. Jest to po prostu fragment prze­
mówienia inauguracyjnego nowoobranego 
przewodniczącego Rady Północnej, przy­
wódcy socjaldemokratów duńskich, Hansa 
Hedtofta. Pierwsza sesja Rady, która za 
kończyła się w  Kopenhadze w  dniu 22 bm. 
zgromadziła przedstawicieli parlamentów 
i rządów Szwecji, Danii, Norwegii i Islan 
dii.

Jaki jest cel tego nowego bloku, gru­
pującego reakcyjne koła rządzące czte­
rech państw skandynawskich? Jeśli wie­
rzyć oficjalnym zapewnieniom jej organiza 
torów, chodzi tu wyłącznie o sprawcy ta­
kie, jak opracowanie projektu Skandynaw 
sklej unii pocztowo-telegraficznej i celnej, 
ułatwienie współpracy naukowo-kultural- 
nej, zacieśnienie współpracy gospodarczej 
itp. Prasa skandynawska i amerykańska 
jest bardziej niedyskretna i powiedziała 
więcej o istotnych powodach utworzenia 
Rady. W artykule na temat Rady Północ­
nej, duński dziennik „Information“ pisze:

„Niewątpliwie współpraca w ramach 
Rady Północnej zbliży Szwecje do Danii i 
Norwegii na odcinku wspólnej obrony. Nie 
oficjalna współpraca duńsko-szwedzka na 
odcinku obrony zostanie rozszerzona, cze 
go dowodem jest poważne wzmocnienie at- 
tachatu wojskowego w Sztokholmie, Jedno

cześnie wielkokapitalistyczna prasa amery 
kańska rozpływa się w  pochwałach na 
cześć Rady Północnej. Nic w tym dziwne­
go: Rada Północna nie jest niczym innym, 
jak dalszym ogniwem w łańcuchu agresyw 
nych bloków, przeróżnych dobudówek spis 
ku atlantyckiego, którymi imperialiści a- 
merykańscy chcieliby opasać Związek* Ra­
dziecki i kraje demokracji ludowej. Uwagę 
amerykańskich generałów i admirałów 
przyciąga szczególnie dogodne dla ich wo­
jennych planów położenie geograficzne 
członków paktu północno-atlantyckiego Da 
nii i Norwegii. Przed kilku tygodniami duń 
ski minister spraw zagranicznych, Kraft; 
oświadczył, że Ridgway zaproponował rzą 
dowi duńskiemu założenie amerykańskich 
baz lotniczych na terenie Danii i że rząd 
duński tę propozycję przyjął.

Sprawa baz dla amerykańskiego lotni­
ctwa stanowiła również główny przedmiot 
rozmów Ridgway‘a w  Oslo. Ze względu na 
bliski termin wyborów w  Norwegii i na­
stroje ludności, Ridgway zgodził się za­
czekać z wysyłką amerykańskich sił lot­
niczych, zażądał natomiast natychmiasto­
wego przyspieszenia rozbudowy wielkich 
baz lotniczych w tym kraju.

Również i Islandia, formalnie niezależ 
na wyspa, okupowana od czasu II  wojny 
światowej przez wojska amerykańskie, wy 
korzystywana jest przez dowództwo sił 
zbrojnych paktu północno-atlantyckiego, 
jako wielka baza lotniczo-morska amery­
kańskich agresorów.

Jeśli chodzi o czwartego z partnerów, 
to pozorna „neutralność“ Szwecji polega 
na tym, że oficjalnie nie jest ona człon­
kiem paktu północno-atlantyckiego, Tym

niemniej, koła rządzące Szwecji związały 
ją mocno z polityką Waszyngtonu przez 
przystąpienie do planu Marsh"!la, do schu 
manowskiego zjednoczenia węgła i stali, 
do Rady Europejskiej i innych organiza­
cji amerykańskich w Europie.

To wprzągnięcie się kierowniczych o- 
środków reakcji skandynawskiej w  służ 
bę imperializmu amerykańskiego napotyka 
na rosnący opór mas ludowych z klasą ro 
botniczą i komunistycznymi partiami na 
czele. Siłę tego mchu oporu, który stale 
rozszerza się i obejmuje wszystkie war­
stwy ludności, wykazał przebieg debaty 
nad polityką zagraniczną, jaka odbyła się 
ostatnio prawie równocześnie w parlamen 
tach Norwegii, Danii i Szwecji. Złożenie 
podpisów przez ministrów spraw zagranicz 
nych Danii i Norwegii pod rezolucją Rady 
Atlantyckiej w  Paryżu w  sprawie „zgod­
ności z celami wojny vietnamskiej“  wy­
wołało prawdziwą burzę w  obu parlamen 
tach.

O tym, jakie nastroje panują wśród 
ludności krajów skandynawskich, okupowa 
nych przez- wojska amerykańskie, _ świad­
czą również wydarzenia w  Islandii. Przez 
trzy tygodnie trwał tam strajk powszech 
ny, który sparaliżował życie wyspy i za­
kończył się zwycięstwem strajkujących.

Również największa organizacja stu­
dencka uniwersytetu w Reykjavik uchwa­
liła rezolucję, w  której domaga się podję­
cia rokowań z rządem amerykańskim w 
sprawie jak najszybszego wycofania ame­
rykańskich sił okupacyjnych z Islandii.

Takie są żądania nie tylko narodu islan 
dzklego, ale i wszystkich narodów Skan­
dynawii. r .

— — — w

polski przemysł ceramiki budo ­
wlanej, korzystając z radzieckich 
wzorów, opracował i opanował w 
bardzo krótkim czasie produkcje 
tego nowego typu cegły. Osiągnie 
cie to ma wielkie znaczenie dla 
naszego budownictwa, a zwłasz­
cza dla naszych budowli socjali­
zmu i przyszłych wysokościow ­
ców. Pierwsze partie polskiej si­
tówki dostarczane są już na bu­
dowę Pałacu Kultury i Nauki.

Pierwszą cegielną polską, któ­
ra wykonała sitówkę, jest cegiel­
nia „Grudziądz I I “,

Cegła sitówka ze względu na 
swoje właściwości ma bardzo po­
ważne znaczenie dla .budowy wy­
sokościowców. Jest to cegła bar­
dzo wytrzymała, a jednocześnie 
o wiele lżejsza od normalnej; Sta 
nowi ona doskonały materiał izo­
lacyjny. Właściwości swe sitów­
ka zawdzięcza temu, że znajduje 
się w  niej wielka ilość (zazwy­
czaj 105) kanałów o bardzo ma­
łym przekroju. Budowle wykona 
ne z tej cegły są bardzo lekkie, 
a jednocześnie bardzo wytrzyma 
łe; nie wymagają tak wielkich 
fundamentów jak budowle z ce­
gły normalnej oraz pozwalają 
zużyć mniejszą ilość konstrukcji 
stalowych, co przy budowach wy­
sokościowych jest niezmiernie 
ważne.

V ie tn am s lca  A rm ia  
L u d o w a

nie s M c i i a  do wylądowania  
nieprzyjacie lskiego desantu

PEKIN. PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi za Wietnamską A- 
gencją Informacyjną, że oddziały 
Vietnamskiej Armii Ludowej i 
partyzantów', które prowadzą 
działania na zapleczu wroga w 
pobliżu piątej strefy w  Kuang 
Nam, Da Nang i An He — osiąg­
nęły poważne sukcesy.

W prowincjach Jal Lai, Kon- 
tum i Dak Lak znacznie zwięk­
szyły się obszary opanowane 
przez partyzantów. W styczniu 
rb. oddziały Armii Ludowej za­
dały silny cios nieprzyjacielowi 
w rejonie An He. Operacja nie­
przyjaciela, który usiłował wysa­
dzić desant w Kui Nlon została 
udaremniona.

Coraz szerszego rozmachu na-
bter® mfijfiSk partyzancką.

02566232
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Z problemów koreferenci partyjnej w  Tczewie

Główne ogniwo w walce o umocnienie 
spółdzielni produkcyjnej

Powiatowa organizacja par­
tyjna w Tczewie poszczy­
cić sie. może poważnym 
wzrostem ilości spółdzielni 
produkcyjnych w ub. roku.

Obecnie w powiecie istnieje 35 
spółdzielni produkcyjnych. Wiele 
spośród nich dzięki pracy partyj­
nej wysunęło się do rzędu przo­
dujących, jak np. spółdzielnia pro 
dukcyjna w Józefowie, która rocz 
ny plan skupu żywca wykonała 
w  300 proc., lub spółdzielnia pro­
dukcyjna w Lignowach.

W Lignowach organizacja par­
tyjna jest rzeczywistym kierowni­
kiem politycznym spółdzielni pro­
dukcyjnej. Organizacja partyjna 
systematycznie wysłuchuje spra­
wozdań przewodniczącego z pra­
cy zarządu. Członkowie partu dys podstawowej organizacji party, 
kntnia nad przedstaw ionym i nej o likwidację wszelkich prze 
przez zarząd projektami orgam- 1awów marnotrawstwa mienia 

_____ , „ CTn'dniaia je. wno

spółdzielnie słabe, które boryka' 
ją się z trudnościami, spowodo­
wanymi głównie brakiem dyscy­
pliny pracy i łamaniem zasad sta 
tutowych.

Jak wykazała powiatowa kon­
ferencja partyjna _w Tczewde, 
przyczyną słabość, wielu spółdziel 
ni w pow. tczewskim jest niezro­
zumiana jeszcze przez aktyw par 
tvinv, w gminach i gromadach, 
rola podstawowej organizacji par 
tyjnej w spółdzielni, w umocnie­
niu i rozwoju zespołowej gospo­
darki.

Oznacza to, że na pierwszy plan 
pracy partyjnej winna wysunąć 
się walka o przodującą rolę człon 
ka partii w spółdzielni. Oznacza 
to konieczność wzmożenia walki 
podstawowej organizacji partyi-

zacji pracy, uzgadniają je. wno 
szą poprawki. Dopiero PO

S S f S - S B S S ^ i S Ł
“a s .. . .  p»«>»«sr.
,  w "e ”  .rlyjm cli clonkow
7£m  Z  ■»“ “« i r«o wvkonywama zactan.
" Ale obok przodujących spół

jaWO W mcuuuŁiawotwci
spółdzielczego, walki o wzrost dys 
cypliny pracy i przestrzeganie za 
sad statutowych w spółdzielni. 
Oznacza to wzmożenie pracy poli­
tyczno - wychowawczej organiza­
cji partyjnej, a przez to i jej ubo­
jowienie.

„Zwracaliśmy dotychczas uwateę 
głównie na budowę nowych spół­
dzielni produkcyjnych — stwier­
dził w swoim referacie sprawo­
zdawczym I sekretarz KP tow, 

! Deklewa — ale nie zawsze potra­

cę organizacji partyjnych w sta­
rych spółdzielniach i uzbroić je 
do nowych zadań“ .

Osłabienie uwagi KP w stosun­
ku do centralnego ogniwa pracy 
politycznej w istniejących spół­
dzielniach próbował wykorzysty­
wać wróg klasowy — kułak i spe 
kulant. Starał się on usilnie wci­
skać do spółdzielni produkcyj­
nych, a nawet i do zarządów tych 
spółdzielni, by w ten sposób roz­
kładać je od wewnątrz.

Stało się tak np. w spółdzielni 
produkcyjnej w , Bablowie, gdzie 
wskutek zaniku czujności klaso­
wej przyjęto na członka spółdziel 
ni kułaka, niejakiego Falkowskie­
go. Jego krecia robota w niema­
łym stopniu zaważyła na dalszym 
rozwoju spółdzielni. Trzeba było 
dopiero bezpośredniej interwencji 
KP, ażeby wroga tego usunąć z 
szeregów spółdzielców i uzdrowić 
atmosferę w Bałdowie.

W innej spółdzielni produkcyj­
nej —• Janiszewko na skutek roz 
kładowej roboty Wroga,

Rada zakładowa Stoczni Rzecznej w Elblągu 
usprawni szkolenie zawodowe

W związku z notatką korespon 
denta W. Moskala pt. „Szkolenie 
związkowe w Stoczni Rzecznej w 
Elblągu“ z dnia 31. I. — 1- II. br.
— rada zakładowa Stoczni Rzecz
nej wyjaśnia, że szkolenie związ- „ „  „----------
kowe * zostało przerwane tylko j uczęszczania na wykłady, 
chwilowo. Nastąpiło to na skutek

Związek Zaw. Prac. Żeglugi Śród 
lądowej.

Wykłady rozpoczęły się ponow­
nie 17 bm. Ostatnie dni wykorzy­
stano na zmobilizowanie uczestni 
ków szkolenia do punktualnego

zmiany instrukcji w sprawie szko 
lenia, wydanej przez Okręgowy

Prowadzić je będą tow. tow. J.
Godlewski i J. Brzoza.

Ponadto w wyniku naszych ińterwencji:
... .AnnfQOii fpntr.

Miejski Handel Detaliczny Art. Spo 
źywczycb otrzymał z Prezydium Miej 
sklei Rady Narodowej w Gdańsku 
polecenie uruchomienia w Narwiku 
Wosku spożywczo-mleszanego w jak 
r«rtiR7vbszvm terminie. („MieszKancy 
S o tS i w 7, Narwiku- wołają o sklep“ 
z dnia 5- XI. r*)*

ni a. Zwłoka w reperacji eentr. o^ra. 
nastąpiła z winy administratora tego 
domie („Musi się na to znaleze ra­
da** z dnia 6- I* 52 r.).

*  *  *W związku z notatką pt. „Co u1 
to dyrekcja MHD w Elblągu“  z dnia 
21. I  53 r. -  dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego przeprowadziła 
dochodzenie. Zarzuty stawiane kieio- 
wniezce sklepu MHD nr 40 w Ł *  
gu okazały się słuszne na skutek 
czego została ona zwolniona z za] 
tnowanego stanowiska.

przejawów działalności wroga. Do 
piero gdy występowały one w ca­
łej jaskrawości, Komitet Powia­
towy spieszył z interwencją, speł­
niając rolę „pogotowia ratunko­
wego“ .

Jest rzeczą jasną, ze siłami sa­
mego KP trudno jest dopilnować 
wszystkich spraw, związanych z 
umocnieniem i prawidłowym roz
Wojem spółdzielni. A  istniejący 
aktyw wydziałów politycznych 
POM Prezydium PRN i poszcze­
gólnych GRN nie był. pod tym 
względem dostatecznie wykorzy­
stywany. Towarzysze z K P  często 
słyszeli skargi na brak odpowied­
niej opieki nad spółdzielniami 
produkcyjnymi ze strony wydzia 
łu politycznego POM, jak i ze 
strony rad narodowych. Nie po­
trafiono jednak wyciągnąć z tego 
odpowiednich wniosków.

Chociaż liczba spółdzielni pro­
dukcyjnych w powiecie tczew­
skim poważnie wzrosła, wyniki — 

ik tui jak oświadczył m, in. zabierając 
kładowej roboty wroga, wielu | głos na konferencji powiatowej 
członków wychodziło do pracy w | członek egzekutywy KW tow. Gc- 
polu dopiero o godz. 10 i wracało | raga — mogłyby być znacznie 
już o godz. 17. ¡większe, a braki znacznie mmej-

O czym świadczą te fakty? : sze, gdyby walka o umocnienie 
Świadczą one o słabej jeszcze j istniejących spółdzielni prowadzo 

pracy politycznej niektórych or- < na była szerszym aktywem, gdy- 
ganizacji partyjnych w spółdziel- by włączono do tej walki w znacz 

. , — a,..,— z....„u «  nje ^.¡ększym niż dotychczas stop
niu Powiatową Radę Narodowa i 
POM, gdyby przede wszystkim 
pracę KP i komitetów gminnych 
cechowała nie kampanijność, lecz 
oparty o plan pracy stały instruk 
taż i systematyczna kontrola.

Współodpowiedzialność za gos­
podarkę w spółdzielni nakłada na 
komitety gminne i członków or­
ganizacji partyjnych w spółdziel­
niach produkcyjnych obowiązek 
uważnego, codziennego wnikania 
w życie spółdzielni.

Członkowie podstawowych orga 
nizacji partyjnych w spółdziel­
niach produkcyjnych przodować 
muszą w pracy, w walce o iean- 
zację podjętych zobowiązań, o 
wysoki urodzaj.

Dbałość o ulepszenie organiza­
cji pracy, o wyższą świadomość 
polityczna członków spółdzielni, 
troska o kadry przodowników pra 
cy, o przestrzeganie zasad statu­
tu w  codziennym życiu spółdziel­
ni, ubojowienie organizacji par­
tyjnych w walce z _ wszelkimi 
przejawami działalności wroga■ 

j zarówno wewnątrz spółdzielni, 
jak i poza nią — oto wnioski ja­
kie niewątpliwie wyciągnąć powj 
nien aktyw partyjny z przebiegu 
konferencji powiatowej w Tcze­
wie.

S. GRABICKI

W a l k a  z  b r a k o r ó b s l w e m  
— czołowe zadanie w Gdańskiej 

Fabryce Maszyn
Głowy . « « „ » w  p o e to ®  

się nad mosiężnym grzybkiem kie s t a d ia ^  ^  ^  nJfi_
do skrzyń zaworowych. Jan ! ® P bnie> że praCa wszyst- 
Kręcik, mistrz wydziału mec P .^  ,.obotników przy nim jest
nieznego w Gdańskiej Fab y - r.mil1.nnwana. Przy ostatniej 
Maszyn i Odlewni sprawdza która nie odbywa się
czy wymiary grzybka odpowia P ’ « lecz pod silnym ci- 
dają wymiarom zaznaczonym „na oko ,

27. I. r.).
Praca inlcasentów Zakładu Inkasa 

Gazu i Elektryczności w Elblągu zo­
stała zakordoyrana, w z w ią z k z y r . i  
Inkasenci będą się zf las^ „ nb° rir.i(." biorców w godzinach popołudmo 
v.ych. („Usprawnić pracę inkasentów 
ftIPGK“  z dnia 31. L 53 r* * * , . 

Pracownicy fizyczni Nadmorskich 
Zakładów Przemysłu Drzewnego w
Gdańsku-Wrzeszczu, rłtrzymaU przy-
sługujące im ręczniki. („Dlaczego 
z dnia 29. 1*. 53 V.).

w * *
Remont mieszkania ob. .T. Lewan­

dowskiego przy ui. Wyspiańskiego 4 
w ElblągS, zostanie wykonany w naj 
bliższych dniach na zlecenie Prezy- 

sirieiskiei Bady Narodowej. 
(,‘,A Wydział Gospodarki Komunalnej 
nada! milczy“  z dnia 10—li. I. l >-

pa rysunku.
— Zgadza się. Ale cóż z tego, 

jeśli znowu są pory w mate­
riale — stwierdził mistrz. —• 
Albo to pierwszy raz dzisiaj — 
dorzucił kontroler. — To juz 
dwudziesty brak W moim ręku. 
Tokarz Stanisław Borowy 
przysłuchując się tej rozmowie 
denerwował się coraz bardziej. 
Bo jakże zresztą — dwadzieścia 
braków na 5(1 sztuk detali, 
skierowanych do obróbki.

'/.dawał sobie dobrze sprawę 
ze strat, które ponosi zakład z 
powodu brakoróbstwa. Na je­
den grzybek przeznaczono 61 
minut i 2 sekundy. A  więc na 
20 grzybków, które, jak stwier 
dził kontroler, zostały w  tym 
dniu zmarnowane — to prawie 
20,5 godz. W ten sposób 
na samej robociżnie zakład 
stracił 60 zł 6 gr. Nie wyczer- 
puje to jednak rejestru strat, bo 
przecież wkrótce tokarz otrzy­
ma nowe zlecenie na wykonanie 
grzybków. W ten sposób za 20 
grzybków, które zostaną odda 
ne do eksploatacji, trzeba bę­
dzie zapłacić tokarzowi 120 zł 
12 gr, formierzowi ok. 40 zł, 
ślusarz wi taką samą sumę. A 
ponadto zmarnowany materiał 
i czas roboczy wielu innych ro 
botników, a ponadto praca kon 
trolerów, inżynierów, admini­
stracji itp. Straty poniesione 
z powodu jednego zmarnowa­
nego grzybka, obarczają sze­
roki krąg pracowników w  fab­
ryce.

śnieniem, nie ulega wątpliwoś­
ci że odlew jest porowaty i 
trzeba wszystko zaczynać od 
początku. .

Słowem niedostateczna i z «  
zorganizowana jest kontrola 
techniczna, zły jest edbior de­
tali Co prawda o usprawnieniu 
kontroli i odbioru myślało kie 

.aJr bardziej- rownictwo fabryki. Sprowa-

5Ł2S2S , «SSUŁUU *r--- u _ - * ,
kontrolujący. Było to w roku 
1951. Ale aparat ten... me zo­
stał dotychczas uruchomiony. 
Brak dokumentacji uniemożli­
wia oddanie go do użytku. 
Brak również fachowca do 
obsługi aparatu i kierownictwo 
fabryki nie może go znalezc. 
Czy nie jest karygodne, że dwa 
lata minęły na tych poszuki­
waniach — i sprawa właści­
wie nie ruszyła z martwego 
punktu?

Trzeba przyznać, że podsta­
wowa organizacja partyjna w 
Fabryce Maszyn poświęciła 
dość dużo uwagi sprawie wy­
konania planów produkcyj­
nych, sprawie rytmiczności, 
sprawie wzrostu wydajności 
pracy na poszczególnych sta-\ 
nowiskach roboczych. W pra­
cy tej jednak całkowicie zo­
stała pominięta tak ważna 
sprawa jak brakoróbstwo, naj 
większa w chwili obecnej truci 
ność w pracy zakładu. Towa­
rzysze nie dostrzegają, Że więk 
szość braków jest wynikiem 
niskich kwalifikacji zawodo­
wych formierzy i odlewników,wy Cli lUlłlUC^J^ a --------

__ Nie taka robota mi się że nieznajomość procesu tecn-
nie podoba. Tak dalej być nie nologicznego obniża jakość wy 
m0że — powtarzał Stanisław konania, że kierownictwo od- 
Borowy. Podobnie zresztą mó- lewni nie wypowiedziało ao- 
wi wiele pracowników zakła- tychczas zdecydowanej walk 
rińw zarówno z kierownictwa niedbalstwu, które rażąco wy

Dyrekcja Państwowego Przedsię­
biorstwa Kolportażu ..Kuch“ w Gdań­
sku wyjaśnia, że kioski FFK ..Buth 
na terenie Kartuz zostały za°P â ? ° : 
ne w znaczki pocztowe („Od kores 
pondentów w skrócie“ , z dn. 16. i- 

53 r->-
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Za­

wodowego w Gdańsku zleciła Dyre,
-  T s S  szkutniczej w Pucku na-_ 
i- tychmiastowe wypłacenie ob. Bucz 
k liwskiemu należności, re!
I- kosztem przeprowadzki. (>.*<»“  aa !

sem DOSZ‘% z dn, 3. II. 1)3 w .SSjSSESH1?*“'........ .  * ___________________________________________
(?,Partacka robota“  z dnia 4. XII. j p kc,a Elbląskich Zakładów Ga-j U g m f|p| u S d O ł e C Z n iO I W  W O fe C C  f lO W Y C h  Z S lIa j f t
52 r.). ,  Ufronomlćznych zobowią^ła s ę n a n O C »  ---- ------ I ------------ --------------------------------------

W bibliotece młodzieżowej przy ul i naiSnĆRobotniczef‘an^Personel został 
n e1 tirząSOTie^centrahieg^) '^ogrzewa- odp”  wi^dnio* pouczony o przestrzega-

dów, zarówno z kierownictwa 
jak i z warsztatów. Bo prze­
cież wszyscy zdają sobie spra 
wę, że brakoróbstwo bardzo 
rozplenione, zwłaszcza w od­
lewni, obniża wyniki pracy za 
logi o ok. 10 proc. w mie­
siącu.

•  *  *

— Mamy niezłych fachow­
ców — stwierdza inż. Broni­
sław Sokulski. — Odsetek bra 
ków w  stosunku do gotowej 
produkcji jest na ogół nie­
wielki. Nie możemy jednak dać 
sobie rady z odlewnią.

Nie do rzadkości należy w 
Fabryce Maszyn wypadek, że 
dopiero przy ostatniej próbie,

walki
niedbalstwu, które rażąco wy­
stępuje na wielu stanowi­
skach roboczych.

Podstawowa organizacja par 
tyjna w Fabryce Maszyn, któ­
ra umie walczyć o plan, umie 
do tej walki mobilizować za­
łogę — pausi więc również po­
święcić wiele uwagi sprawie 
brakoróbstwa w odlewni. Za­
gadnienie to powinno stanąć 
przed załogą tego działu, jako 
jedno z najważniejszych. Cał­
kowita bowiem likwidacja bra 
koróbstwa to dalszy krok na 
drodze do pełnej rytmiczności 
produkcji. do zmniejszenia 
strat, do możliwie najwyższej 
jakości wykonania zleceń. ( T.SJ.

K S ń W
Chociaż śnieg grubą jeszcze warstwą okrywa uprawne pola, a w 

warsztatach PGR, POM i GOM trwa praca nad remontem maszyn 
siewnych — na biurokratycznej łączce bujnie kwitną kwiatki. Kwit-
tia _ a co jeden to „ładniejszyOkazalszy, bardziej biurokratyczny.
n. bukiecik zlozony przez naszych korespondentów — Iow.

K MATYSIAKA, W. MADA LI ŃSK1EGO i L. KĘPIŃSKIEGO

Aby móc przejść Przydałaby się jednak innego ro 
kurs rybaków ku- dzaju pamiątka.o hu ...trowycłi, trzeba 
mieć Kartę /££.
ia  potrzebował jej
K*\ nb. ro- ¡:jt Q.

Urzędu Rybackiego w ^ U d o  
We wrześniu otrzymał za 

mienie, że sprawa jest w tokn z 
łat wiania. W styczniu br. natom»^1 

pisemną interwencję 
miono go. ze... sprawę przesłań1'
według Kompetencji Morskiemu L-
rzedowi nybackiemu w Słupsku... 

Dlaczego «0 Słupska i to liopu- 
M  it miesiącach _  wie tylko 

tępy biurokrata-

•Domu Towarowym mia 
la się odbyć narada robocza za­
łogi. Już poprzednio w  rozmo­
wach z aktywem kierowniczym, 
na zebraniach grup związkowych 
pracownicy PDT zdążyli zapo­
znać się z tekstem uchwały } 
zumieć doniosłość zmian, 
ona za sobą pociąga. Potratm 

* * I też z niej wysnuć wniosek naj
Pracownik stoczni i j„t0+njejszy dla pracowników nau 

im. Komuny Paryskiej | .  ̂ łriianowicie ten,Ob. Głodowski uległ dlu detalicznego, mianowicie , 
na wiicy nieszczęśliwe 1 ¿q przeobraża ona całKOW ił 
mu wypadkowi, zabra I v Hvc;trvbucii, źe stwarzaj ąe

bm." *° w sobotę. 14 | patrzenia stawia przed

\ Wskazano na konieczność szkole- 
nia się, pełnego wykorzystania 
nauk 3-tygodniowego kursu we 
Wrocławiu, na którym były dwie 
sprzedawczynie: Benke i Miko­
łajczyk. Oceniono rezultaty nie- 

_ , dawnego konkursu na najuprzej-

w i L ^ d n i p o o , . o  . 1,  « i i “ i & S S S S f » * » « . » -
szeniu uchwały Rządu łach zdecentralizowanych1 P y wszystkie życzenia klienteli, uzuilepszyć, poprawie, 
z dnia 3 stycznia br. w czym s.ę do uwzfędn.ema ^szy «szyst y własnymi spo-j Korzystnie odbija się na w
sopockim Powszechnym stkich zyczen klienteli. 1 fn-zeżeniami stara sie zdobyć 1 runkach sprzedaży zmiana w u

-----------—  *">« T r»«łn  W istotę rzeczy. Bo od- ^ o m o ś c i ,  gdzie i co można na stawieniu stoisk. W obszernym po
być, by zaspokoić wszystkie ży- 

by uradować klienta ja-

Handeł usoołetzniony nuwyw»

Wlopockim PDJ decyduje życzenie klienta
, ....... ■ .... ... i inmania materiałowego. Ka:

lim ouuuię, rr i patrzenia stawi« — -ę .
Zaniepokojona ro- cami obowiązek wzorowej 

drina szukała ojca. W gi klienteli.
W' SZpltaln OSwinrlp'/nnn 1 r\l.. J    Ł

Pracownik
___  . I II -

w kwietniu ub. ro- gjf q 
?u ob. Skuratowicz ^

« ‘ “ 5* szukała ojca. w  I gi Klienteli. __
niedziel?, w szpitalu oświadczono, j Dlateeo też zasadniczego p iz tu
Ł - a t i r r S W S » ^  » S f X S  W .  stanowiła a n a t ;  
niono do szpitala z rady zakładowej I za tego „co rob ie“ , ale 
stoczni- '»karz potwicr- j bić, jak  zorganizować zaopatrz -
rtZiitanowcza postawa przewodniczą n ie* Jak prowadzić  ̂ w zoro ’4 
„ „ „  rady oddziałowej kadłubowni i sprzedaż, jak  zapewnie pełną i'-“  

tow. opaska spowodowała, że prze-1 Hzację uchwały.
szukano caty szpital. I  pacjent... ' Różne odezwały się W
znalazł słę*nie biurokratyczny kwia- J dyskusji, różne posypały się wm o 
. „ „  TO grubego kalibru chwast, ski, propozycje, uwagi.Sklep GS w Raków- 

cU> powiat Kwidzyn 
obsługują ' trzy ekspe- 

, riiePtki. Wesoie to są 
V\ dziewczęta. Bo jeśli 
T o klienci pytają dla- 

¡./ego nie “ »a chleba, 
- f y  „  z wrodzoną im ui,;.

irasobliwoscią odpo-
„  tr* ie ma komu przy. 

władają: „Bo
nieść go z Pleka,„„ja  chłopi w roz.

Często w6pomin“ "0 dientki (na-_ 
biowach „swoje e l:.r„oie: kiedy 1o

ciej. *
Biurokrata lubi grze 

bać się w papierkach. 
Nierzadko też „zdarza 
mu się“  ważny papier

wirprzytra(iło“  się to
niedawno ob Wandzie

Sprawa zaopatrzenia
Do głosu zapisali się pracow­

nicy magazynu. „Prawda —•, 
świadczyła Barbara Galusiewic*. 
a potwierdził jej opinię tow- 
Szolek — że codziennie otrzyrn'1

; . . ochrymowicz ™  jem j z. central wieie w w « " * “ - -  
itiŚJ w Sopocie- pismo^zwG I dzień w dzień układamy na pcD

,v„------.----  zku spółdzielni ^^dańsku, naka- kach magazynowych zawartość
o ekspedient- dżiaj okręgowy w dnia 14 bm. | wielu aut ciężarowych, ale całe to 

żujące opracować ukcji piekarni- bogactwo towarów nie wyczerpuje

łnowach „swoje“  S ta n ie : kiedy j e 
«zęściei słyszy się. jtakowcu mó.
^abiorą?» A ostatni () ekspedient- flział okręgowy "  dnia 14 bm. | wielu aut ciężarowych, ale cate >-*, 
wt sie nieomal ty żujące opracować uHcji piekarni- bogactwo towarów nie wyczerpuje

Wpadły one młanow, w skle ip o c w y « » * f i e E W 'b r . ‘ | życzeń klientów. Postarajcie &*ł
mTutbe k -Usp°or^unw ̂  na?b ° - ^ SZy wybór,^dbajC^O^PO-

y io  im się zbyt " “ “"¿o... <GSJ?™  "  rminie w pośpiechu, W g 
0 do wózka d*V>, i x̂ ylkO,. *®rafow a 'ladbczbowych. . Zarząd Okręgo- «aje je również). fotocrafow„ ca,„ szczęści«-, f e. Z„n.awic do ob.
zleciał się w tr wy zadzwonił w te- _,„ciwnym wy-
\  . Hanię1"  ck’ p , Ochryniowicz. W ?r szpoczywałoby-N a  szczęście <zd® *robione naflk j daie.l

zdjęcie zostało V  KatasUotą. w bjnrkP ,rI1cZKIEWICZ

* £ t Kże S t  “ aJą-  °nraeował i. “

UŁ.GU IkUCUlUWi A untor
o większy wybór, dbajcie o po­
siadanie wszystkich rozmiarów, 
dostarczajcie towary atrakcyjne 
— oto najczęstsze życzenia kupu 
jących. Wiemy z naszego do­
świadczenia — ciągnęła tow. Ga- 
lusiewicz — że dopiero zaopatry

nzvaz — —— -   
Trafiła w istotę rzeczy. Bo od- 

razu po tej wypowiedzi sprzedaw 
ca działu obuwia, Czeczko, stwier 
dził, że sam zna wiele źródeł ko­
rzystnego i bezpośredniego zaku­
pu w spółdzielniach pracy nasze 
go województwa. Nabywając do­
bre, wysoko gatunkowe i różne­
go fasonu obuwie poza Centralą 
Handlową Przemysłu Skórzanego 
można zadowolić wielu klientów, 
dotychczas rezygnujących z żaku 
pu w  PDT, lub narzekających na 
mały wybór towaru.

Podtrzymał tę opinię doświad 
czony sprzedawca działu wełny, 
Ostrowski. — Często pytają mnie 
— mówił ~  dlaczego nie macie 
bogatszego asortymentu samodzia 
łów wysoko- i nisko-gatunko- 
wych, dlaczego brak w PDT roż­
nego typu tkanin wełny, lub lnu 
z jedwabiem itp., które można 
nabyć np. w CPLiA? I równie 
często przybywają do stoiska 
właśnie przedstawiciele spółdziel 
ni tkackich, dziewiarskich i ofe­
rują nabycie takich właśnie, żą­
danych przez klienta, towarow. 
Ale cóż, wytwórczość tych drob­
nych placówek spółdzielczych le 
ży poza „wielkim rozdzielnikiem 
scentralizowanego hurtu i w ten 
sposób ucieka nam i klient i to­
war... ,

Z takich opinii, z takich właś­
nie doświadczeń zrodziły się cen 
ne decyzje, mające na celu reor­
ganizację systemu zaopatrzenia. 
Dyrekcja handlowa, zaopatrze­
niowcy — to są ludzie klientowi 
nieznani. Klienta obchodzi tylko 
sprzedawca i to, co może mu on 
zaoferować. Dlatego inicjatywa: 
co kupić, w co zaopatrzyć stoiska 
przechodzi do poszczególnych

czenia, „ j  — —------- , .
kąś inowacją na własnym stoi 
sku. Do pracowników działu han 
dlowego należy odtąd tylko tro­
ska o szybką, sprawną, zgodną z 
przepisami finansowymi realiza­
cję wręczanych Im zamówień.

I dlatego na półkach stoiska o- 
buwniczego ob. Czeczki przybyło 
wiele nowych' fasonów obuwia, 
dlatego młoda sprzedawczyni, _ ak 
tywistka ZMP, Danuta Stasiuk 
potrafiła rozszerzyć asortyment 
towarów papierniczych, dlatego 
r>a półkach stoiska ob. Ostrow­
skiego można zauważyć wiele 
nowych gatunków wełen i samo­
działów...

Trzeba umieć sprzedać
Tak, w wyniku wspólnej nara- 

dv, usprawniono zaopatrzenie. 
Teraz jest co sprzedawać, teraz 
już żaden ze sprzedawców nie 
może się uskarżać, że ma trudno 
ści z wykonaniem planu, że brak 
mu pełnego asortymentu towa­
rów. Teraz cała załoga — tak dy 
rekcja, jak sprzedawcy — mają 
tylko obowiązek wykazać sie kwa 
lifikacjami, swą umiejętnością 
sprzedania towaru.

I  znów sprawa umiejętności 
sprzedaży stała się przedmiotem 
zbiorowej dyskusji. Przewerto- 
wano książki zażaleń, wypowie­
dzieli swoje uwagi mężowie zau­
fania, członkowie rady zakłado­
wej, dyrekcji, organizacji partyj 
nej. Przypomniano wypadki bu- 
melanctwa, czasem lekceważenia 
klienteli, niekiedy nawet niesu 
mienności sprzedawców, ukryw

sprzedawców. Na S ym "s to isk u  nie pewnych t o w ^ w ^ y ^ e -
istuieje odtąd książka zapotrze- chowywanie ich dla „znajomych

fcietWłCmU UkUlOD* •• »*
mieszczeniu znalazł sie dział me 
bli. Z ciasnych zakamarków, cizia 
}y wełny, bawełny, jedwabiu prze 
niesiono do długiego skrzydła 
gmachu, wzdłuż którego ciągną 
się ogromne okna, umożliwiają­
ce dokładne stwierdzenie przy 
świetle dziennym gatunku, dese­
niu i barwy towaru.. Korzystniej 
ulokowano działy galanterii, za­
bawek, gotowej konfekcji.

A  za stołem sklepowym... Ob. 
Twardowska zawsze uśmiechnie 
ta, zawsze jednako uprzejma, zaw 
sze' chętna do pokazania całego a 
sortymentu towarów, umie dora­
dzić wybór. „Uśmiech, opanowa­
nie, uprzejmość — oświadcza ob 
Twardowska — to niemniej waz 
ne kwalifikacje sprzedawcy, jak 
umiejętność ważenia, mierzenia, 
pakowania, wypisywania parago 
nów...“

Wzorem cierpliwości, opanowa 
nia jest ob. Ostrowski. Przy stoi­
sku z wełną zawsze są nabywcy, 
żądający materiału w kratkę wte 
dy. gdy jest w  paski i ciemnosza­
rego, gdy jest właśnie jasnosza­
ry. Ale na to właśnie stoisko przy 
pada najwyższy plan obrotów •— 
ten plan jest zawsze realizowany 
i przekraczany. Właśnie dlatego, 
że ob. Ostrowski umie doradzie.

Tak się sprzedaje w sopockim 
PDT. Oczywiście sprzedaż może 
i powinna przebiegać ie®zc‘'f  
sprawniej, postawa zawdoy/a 
ob. ob. Twardowskiej i Ostrow­
skiego winna cechować wszys - 
kich sprzedawców. Dla osiągni, 
cia tego celu potrzeba jeszcze spo 
ro pracy uświadamiającej, 
rej musi dokonać podstawowa or 
gnnizacja partyjna i otS .h rei 
związkową. *“ ace'
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0 stanie dróg miejskich w Gdańsku słów kilka
Kronika dnia JUłice — p u ła p k i

WIELKI KONCERT NA ODBUDOWĘ i 
WARSZAWY

Rada miejscowa teatru Wybrzeże 
i filharmonii Bałtyckiej organizuje! 
w dniu 1 marca, o godz. 10.30, w ! 
teatrze w Gdańsku wielki koncert,! 
z ktorego dochód przeznacza się na.1 
odbudowę Warszawy.

W koncercie udział wezmą: or- j 
kiestra Filharmonii Bałtyckiej, pod! 
dyrekcją MARIANA OBSTA, soli- i 

i: ¿yi". KAZIMIERZ WIŁKOMIR-!
SKI — wiolonczela, LEOKADIA I 
BOROWSKA, ZOFIA KONRAD. KA !
ZIMIERZ SANDURSKI i ZYGMUNT;
CZARNOTA — śpiew, soliści baletu j 
i ' chór Studia Operowego oraz!
„Czwórka radiowa“ .

Przedsprzedaż biletów odbywa i 
się w „Orbisie“  w Gdańsku, Wrzesz 
ezu i Sopocie.

KOMITETY FRONTU NARODOWEGO 
PRZYJMUJĄ SKARGI 

I ZAŻALENIA
Członkowie terenowego Komitetu 

Frontu Narodowego nr 177, 178-i 179 
w Gdańsku przyjmują w każdy pią­
tek, w godz. od 18 do 19, w świetlicy

Sanitarka mknęła pogrążonymi w ciemnościach nocy ulicami Gdań­
ska, przez Podwale Staromiejskie, ul. Jedności Robotniczej i Staromiej­
ską — na Chełm. Chory mieszkał prży ul. Odrzańskiej. Wjeżdżając 
w tę ulicę, szofer gwałtownie skręcił kierownicę w lewo, by ominąć 
dół średnicy ok. l  m, ale... w świetle reflektorów samochodu ukazał się 
z lewej strony jeszcze większy dół. Nie było już czasu na zahamowanie. 
Sanitarka z trzaskiem wpadła w głęboką wyrwę w jezdni. Motor stanął. 
Szofer oglądając wróz, stwierdził złamanie resorów. Sanitarkę trzeba było 
oddać do remontu. Do chorego nie zdążono na czas.

N ie był to wypadek spora- i Na Stogach odstrasza swymi licz 
dyczny. Jak mówią kierów | nymi i głębokimi wybojami każ-

Zgłaszajmy się po dowody osobiste
w ustalonych terminach, z potrzebnymi dokumentami 

i znaczkami stemplowymi

Gazowni Miejskiej, prz,v ul. W a 
" ' i !  8, skargi i zażalenia mieszkań­
ców.
KONKURS GAZETEK ŚCIENNYCH

W ramach obchodu 10-lecia pow­
stania ZWM, Zarząd Miejski ZMP w 
Gdańsku ogłasza konkurs na najlepszą 
gazetkę ścienną koła ZMP przy zakła 
dzie pracy, instytucji, szkole.

Tematem gazetek konkursowych 
powinny być zagadnienia związane z 
powstaniem ZWM. Zespoły redakcyj­
ne wyróżnionych gazetek otrzymają 
cenne nagrody.

Termin składania gazetek upłynie 
z dniem 7 marca br.

BEZPŁATNE LECZENIE 
JĄKAJĄCYCH SIĘ

Wojewódzka Przychodnia . Zdrowia 
Psychicznego w Gdańsku - Wrzeszczu, 
przy ni. Lipowej 25, przyjmuje zgło­
szenia jąkających sie — starszych i 
dzieci — na bezpłatne leczenie. Zapi­
sywać się można codziennie w godz. 
od 12 do 16. Zamiejscowi mogą zgło­
sić się listownie.
ZMIANY GODZIN PRZEDSTAWIEŃ 

OPEROWYCH
Od dnia 2 marca br. przedstawie­

nia operowe w Filharmonii Baltyc- i 
kiej rozpoczynać się będą o godz i 
18.30.

IMPREZA „ARTOSU“
Dnia 28 bm., o godz. 17.30 i o godz.

19.30 w Klubie TPPR, przy ul. Kniew- 
skiego 15, wystąpi zespól „Artosu“ . 
z programem pt. „Hallo, kto mówi“ .

Przedsprzedaż biletów w „Orbisie“  
we Wrzeszczu.
PRZEDŁUŻENIE GODZIN HANDLU 

W POT
W sobotę, dnia 28 bm. i w nie­

dzielę, dnia I marca br. Państwowy 
Dom Towarowy we Wrzeszczu, aby 
dać pracującym możność zaopatrze­
nia się w potrzebne artykuły, prze­
dłuża godziny handlu. W sobotę PDT i  SOPOT 
otwarty będzie do godz. 20, a w nie-j Apteka nr 
dzielę — od godz. 11 do 19. I tei. 523-84.

cy wozów różnych zakła-1 dego szofera, 
dów w Gdańsku, zły stan jezdni! 
dróg miejskich skrócił życie nie­
jednego samochodu. Strat w y - !

rowerzystę, a na-

aio- nikłych wskutek zniszczenia
tego powodu taboru samoch^do-l 
wego — nie da się obliczyć. !

A  oto jak wyglądają jezdnie! 
niektórych ulic gdańskich.

Ładna ul. Chopina we Wrze-1 
szczu usiana jest wprost wyrwa- i 
mi o średnicy od 0,5 do 2 m i ,  
stanowi niebezpieczną pułapkę j 
zwłaszcza dla samochodów osobo 
wych. Na ulicy tej od 1945 r. ani 
razu nie naprawiano jezdni. Po­
dobnie zaniedbane nawierzchnie 
posiadają ulice Matejki, Wysjiiań 
skiego, Abrahama, Arkońska i 
Wiązowa we Wrzeszczu. Zdra­
dzieckimi dołami pokryta jest 
nawierzchnia ulic: Skarpowej 
i Zakopiańskiej w Siedlcach.

jest iii. Kliniczna we Wrzeszczu. 
Na tej ulicy w ub.,r. został wy­
kopany rów. którego dotychczas 
nie zasypano. Liczni przechodnie 
i pracownicy dyrekcji i magazy­
nów PSS zmuszeni są chodzić 
drogą okrężną. Rozkopana w 
grudniu ub. r. ul. Sw. Ducha na 
starym mieście nie została rów­
nież do tej pory uporządkowana.

Zbliża się sezon robót drogo­
wych. Trzeba, by oddział drogo-

« E l l !

m m m

B Y E W R Y  APTF.K
GDAŃSK

Apteka nr 52 — ul. Długa 54/56, 
tei 351-06, nr 5 — ul. Grunwaldz­
ka 36. teł. 428-32, nr 53 — uł. Leś­
na 1 w Oliwie, tei. 426-75, nr 4 -  
ul. Oliwska 82/4 w Nowym Porcie, 
tel. 415-75. nr 21 — ul. Jedności 
Robotniczej Ul w Oruni, tel. 
347-27.

GDYNIA
Apteka nr 14 — ul. Świętojańska 
122. tel. 241-46. nr 20 — ul. Boha­
terów Stalingradu 66 w Orłowie, 
tel. 291-24, nr 10 — ul. Czerwonych 
Kosynierów 137 na Grabówku, tel. 
222- 88 .

12 — ul. Stalina 791.

Ten dół na ul. Klinicznej we Wrzeszczu wykopano w  połowie ub. roku

wet piechura ul. Sienna, w śród j W y d z i a ł u  Gospodarki Komu- 
mieściu — ul. Rzeźnicka, a w ! nalnej Prezydium MRN Gdań- 
Oliwie — ul. Kaprów. Stan na- j -;;<a przewidział w planie na r. b.
wierzchni niektórych z tych 
ulic, jeszcze przed paru laty mo­
żliwy, pogorszył się jednak wsku 
tek braku planowej konserwacji,

Wiele ulic, które miały dobrą 
nawierzchnię, nieraz niedawno 
odnawianą, przecinają dziś liczne 
rowy, lub wzgórza piasku. Np. 
ul. Mickiewicza we Wrzeszczu 
jeszcze przed trzema miesiącami 
miała gładką nawierzchnię. Ale 
po przeprowadzeniu na niej ro­
bót przez brygady montażowe 
zakładu wodociągów w Gdańsku 
pokryła się wybojami, gdyż eki­
py wodociągowe po zakończe­
niu robót nie doprowadziły jezd­
ni do porządku.

Typowym przykładem niedbal­
stwa ekip zakładu wodociągów

Sukcesy narciarzy wolskich w Semmeriffgu

Roj akademickim mistrzem świata 
w biegu zjazdowym

SEMMERING. W drugim dniu X 
Zimowych Akademickich Mistrzostw 
Świata rozegrano biegi zjazdowe męż­
czyzn i kobiet oraz skoki do kom­
binacji klasycznej.

1 Polacy odnieśli duży sukces, zdo­
bywając ogółem 5 medali. Zloty me 
da! i tytuł akademickiego mistrza 
świata zdobył w biegu zjazdowym 
ROJ-GĄSTENICA, wicemistrzem zo­
stał DZIEDZIC. W kombinacji kia 
syczne.j srebrny medal uzyskał KO­
WALSKI, zajmując drugie miejsce, 
a brązowy — RASZKA. Brązowy 
medal zdobyła również KOWAL­
SKA, zajmując w biegu zjazdowym 
kobiet III miejsce.

W YNIKI:
Bieg zjazdowy otwarty — 1) Roj- 

Gasienica (Polska) — 2:01,7, 2) Dzie­
dzic (Polska) — 2:04,2, 3) Krasula
(CSR) -- 2:05.3. 4) Czarniak (Polska)
— 2:03,7, 5) Fucik (CSR) — 2:07.6 6) 
Bogdanek (CSR) — 2:09.6.

Bieg zjazdowy do kombinacji — 
1) Roj (Polska) — 2:01,7, 2) Dziedzic 
(Polska) — 2:04,2, 3) Zarycki (Polska)
— 2:05 n. 4) Krasula (CSR) — 2*05.8.
5) J. Marusarz (Polska) — 2:06,8, 6)
Bogdanek (CSR) — 2:09,6.

W biegu zjazdowym kobiet, który 
odbył się na te.1 samej trasie, star­
towały 4 reprezentantki Polski, Naj-

lepiej wypadła Kowalska, która za­
jęła trzecie miejsce. Druga nasza 
reprezentantka — akademicka mi- 
strżyni świata z r. 1951 — Grochol­
ska pojechała za ostro i miała na 
trasie-3 upadki zajmując mimo to 5 
miejsce.

WYNIKI: 1) Gru en e (NRD) — 2:38,6, 
2) Mała (CSR) — 2:39,4, 3) Kowalska 
(Polska) 2:42.5. 4) Salcanova (CSR) — 
2:43,1, 5) Grocholska (Polska) — 2:45,2. 
6) Solcova (CSR) — 2:48,3 

Dwa medale zdobyli Polacy w kom 
binacji klasycznej. Doskonale usposo 
biony tego dnia Kowalski zajął dru­
gie miejsce.

Wyniki kombinacji norweskiej: 
1) Melih (CSR) — 441 pkt„ 2) Ko 

walski (Polska) — 440,3, 3) Raszka
(Polska) — 426,3, 4) Leonhardt H. 
(NRD) — 426. 5) Fiedorów (ZSRR) — 
424,5 pkt., 6) Friedel (NRD) — 410,4. 

Konkurs skoków do kombinacji: 
1) Kowalski (Polska) nota 215 pkt. 

skoki: 66,5. 68,5 i 68,5 m, 2) Melih 
(CSR) -  nota 201, , skoki: 60.5. 60,5 
i 66 m, 3) Samochwałów (ZSRR) — 
nota 199,5. skoki: 63,5. 63,5 i 63 m. 4) 
Raszka (Polska) — nota 199. skoki: 
59, 63 i 63 m, 5) Wegrzynkiewicz 
(Polska) 198.5. skoki: 58,5. 64,5 i 60 m, 
6) Fiedorów (ZSRR).

Po dwóch dniach mistrzostw w 
punktach drużynowej zawodów nar 
ciarskich Polska wysunęła się na 
nierwsze miejsce, malac 35 pkt.. na 
drugim miejscu znajduje sie ZSRR 
— 30 pkt., na trzecim — CSR — 25 
pkt., a na czwartym NRD — 10 pkt.

S p a r ta k ia d a
W o jsk a  P o ls k ie g o  

z a k o ń c z o n a
25 bm zakończyła się w Toruniu 

druga część Spartakiady Wojska Pol­
skiego.

W punktacji zespołowej drugiej częś 
ci Spartakiady pierwszym i drugim 
miejscem podzieliły się okręgi: War­
szawa i Kraków — po 10,5 pkt., przed 
Wrocławiem — 16 pkt, i Bydgoszczą 
-  17,5 pkt.

naprawę jezdni wymienionych 
ulic i pomyślał o planowej kon­
serwacji nawierzchni pozosta­
łych.

Wobec przedsiębiorstw, które 
przeprowadzając na ulicach ro­
boty instalacyjne zaniedbują ich 
uporządkowanie, należy stosować 
surowe sankcje.

( m l . )

Tematem rozmów w zatłoczo­
nej poczekalni w VI Komisaria­
cie M. O., przy uł. Jedności. Ro ­
botniczej w Oruni — są sprawy 
związane z wydawąniem dowo­
dów osobistych.

Milkną one na chwilę, gdy o- 
twierają się drzwi pokoju, w któ 
rym wydawane są do-wody. „Na­
stępne dwie osoby — proszę...“ — 
mówi funkcjonariusz MO.

Jan Cabaj, ekspedient ZPGG i 
Elżbieta Nickel, żona robotnika 
budowlanego, siadają-przed dłu­
gim stołem, pokrytym czerwo­
nym suknem.

Po sprawdzeniu d-mych perso­
nalnych funkcjonariusz MO wy­
pełnia blankiet pokwitowania od 
bioru osobistego, na którym ob. 
Nickel składa swój podpis.

Okazuje się jednak, że trzeba 
dopełnić jeszcze jednej formalno 
ści. W dowodzie osobistym bo­
wiem w odpowiedniej rubryce 
wpisana jest tylko córeczka Re­
ginka, z którą ob. Nickel przysz 
ła po dowód i która teraz wiaś- 
nie niecierpliwi się i ciągnie ma 
mę do dornu. Nie ma natomiast 
synka Andrzeja, który urodził się 
w lipcu, a więc już po ankietyza­
cji, W tym celu ob. Nickel będzie 
musiała zgłosić się do miejskiego 
biura dowodów osobistych w Ko 
mendzie Miejskiej MO i rubrykę 
uzupełnić.

Teraz kolej na ob. Cabaja, 
„Proszę, oto dowód osobisty — 
mówi funkcjonariusz MO, wrę­
czając ob. Cabajowi zieloną ksią 
żeczkę. — Zgłoście się teraz, oby 
watełu, do biura - personalnego 
swego zakładu pracy — tam przy 
biją wam pieczęć w dowodzie“.

Szybko i sprawnie przebiega 
wydawanie dowodów osobistych 
przez funkcjonariuszy MO. Nie­
stety, nie wszyscy z Zawiadomio­
nych przychodzą po odbiór dowo 
dów w wyznaczonym terminie. 
Wiele osób zapomina również o 
przyniesieniu karty meldunkowej 
i pokwitowania o złożeniu ankie­
ty, wzgl. znaczków stemplowych 
za 8 złotych. Utrudnia to W du­
żym stopniu pracę funkcjonariu­
szy MO. A  przecież w interesie 
samej ludności leży jak najszyb­
sze załatwianie odbioru dowo­
dów osobistych. I dlatego, aby 
zaoszczędzić czas sobie i innym 
dbajmy o przestrzeganie wyzna­
czonego terminu i przedstawienie 
niezbędnych dokumentów.

<1»
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Pacii© n a  dz ień  2 7  fom.
5 05 — Wiad poranne, 6.30 — Dzień 

nik poranny, 7.55 — Wiad poranne, 
8.00 —■ Serwis CZRM dla rybaków — 
lok., 12,04 — Dziennik południowy,
13.15 — Komunikat PIHM dla ryba­
ków — lok.. 14.10 — Dla kl. I—II 
,,Kolorowe listy“ , 14.30 — Aud. dla 
kl. V—VTI, 15.00 — Stylizowana mu­
zyka ludowa, 15.09 — Komunikat o 
stanie wód, 15.10 — Opow. C. Ostań- 
kiewicza ,.Quatre apéritifs“ , 15.30 — 
Dla dzieci pow. M. Nosowa „Witia 
Malejew w szkole i w domu". 16.00 
— Wszech. Rad., 17.00 — Wiad. po­
południowe, 17.05 — Rad. Klub Rac­
jonalizatorów, 13.30 — Poradnik ję­
zykowy, 13.40 — Koncert ork. bydgo­
skiej, 19.10 — Wszech. Rad., 19.30 —

Muzyka i aktualności, 60.00 — „Blo­
kada“ — pow. W. Kieilińskiej, 20.20
— „Ludziom planu 6-letniego“ , 20 58
— Komunikat PTHM dla rybaków —• 
lok., Stan pogody., 21.00 — Dziennik 
wieczorny. 2126 — Wiad. sportowe. 
22.20 — Pieśni radzieckie. 23.35 — 
Wieczorna serenada. 23.50 — Ostatnie 
wiad., 0.05 — Serwis C Z R M  dla r y ­
baków — lok.
PROGRAM LOKALNY

6.15 — Komunikat PIHM dla ry­
baków, 6.17 — Przypominamy rolni­
kom, 17.35 — Montaż literacki „Na 
wspólnym zagonie“ — w opr. Miros­
ławy Walickiej, 18.00 — Kwadrans 
chopinowski — gra Krystyna Ja­
strzębska — fortepian.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU -
Koncert symfoniczny PFB, godzi­
na 19.30.

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -
„Świerszcz za kominem“ , godz. 19. 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE -
„Teatr cudów“ , godz. 19.

"Kina
G D A Ń S K
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Kurhan 

Małachowski“ , godz, 16, 18, 20.
„ZMP-owiec“  we Wrzeszczu — „Dro­

ga nadziei“ , godz. 16. 18 i 20
„Marynarz“  w Nowym Porcie — 

„Nauczyciel“ , eodz. 18, 20.
„Przyjaźń“  w Gdańsku — „0  6 wie­

czorem po wojnie“ , godz. 17, 19.
„Delfin“  w Oliwie -  „Cywil na sta­

dionie“ , godz. 16, 18 i 20.
G D Y N I A
„Atlantic“  — „Śmiali ludzie“ , godz. 

15.30, 17.30 i 19.30.
„Goplana“  — „Kariera“ , godz. 16, 18 

i 20.
„Warszawa“  — „Dolina śmierci“ , 

godz 16. 18 1 20
„Fala“  na Grabówku — „Na morskim 

szlaku“ , godz. 18, 20.
„Promień“ w Chyloni — „W pogoni 

za sławą“ , godz. 17, 19.
„Neptun“  w Orłowie — „Uczniowski 

rewir“ , godz. 17, 18.30, 20.
S O P O T
„Bałtyk“  — „Chłopcy na pozycji“ , 

godz 15.30, 17.3C i 19,30.
„Polonia“  -- „Noc wigilijna*', godz. 

16. 18. 20.

W łącznej nunktacjl ohu części za­
wodów (w Zakopanem i Toruniu) 
Spartakiada Woiska Polskiego zakon 
czyła się zwycięstwem okręgu kra­
kowskiego — 15,5 pkt. przed Warsza­
wą 19,5 pkt. i Bydgoszczą — 28,5 
pkt., 4) Wrocław — 30 pkt., 5) Woj­
ska Lotnicze — 34 pkt., 6) Marynar­
ka Wojenna — 40,5 pkt.

Rozdania nagród zwycięzcom Spar­
takiady i wyróżnionym trenerom do­
konał wiceminister obrony narodo­
wej gen. broni Stanisław Popław­
ski.

Zamykając Spartakiadę gen. broni 
Stanisław Popławski powiedział m. 
in.

„Druga część Spartakiady Woiska 
Polskiego na rok 1953 przyniosła 
wam dalsze cenne sukcesy. Pobiciem 
10 rekordów Polski i 22 rekordów 
Wojska Polskiego wypełniliście zo­
bowiązania podjęte dla uczczenia 35 
rocznicy powstania Armii Radziec­
kiej i nadchodzącej 10 rocznicy 
powstania Wojska Polskiego.

Swą zdecydowaną postawą udo­
wodniliście raz jeszcze, że wycho­
wanie fizyczne i sport stały sie nie­
odzowną częścią wyszkolenia woj­
skowego. Przykład wsnaniałych spor 
towców Armii Radzieckiej to wasz 
drogowskaz w dążeniu do uzyska­
nia coraz to lepszych wyników“ .

rlLIfl ERÏNBURG- 69)
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Pojechał do ambasady, gdyż umówił się z 
de Chaumontem, że wstąpi po gazety. De Chau­
mont spytał ironicznie:

— Zeszłym razem był pan w szkole, a dzisiaj 
pewnie zwiedził pan żłobek. Cóż mówią niemo­
wlęta o pakcie atlantyckim?

Sablon uśmiechnął się:
— Przez dwie godziny rozmawiałem dzisiaj 

z lekarzem radzieckim. Mądry człowiek, przyzna 
je, że na słońcu są plamy. Ale w sprawie za­
sadniczej jest, rzecz jasna, niezachwianym ko­
munistą.

Z trudem wcisnął się do zapchanego autobu­
su i powiedział z uśmiechem do chłopca, który 
stał w przejściu szeroko rozstawiwszy mocne no­
gi: „Zdaje się, że was przygniotłem?“ Chłopiec 
się zmieszał, powiedział: „Ależ nic podobnego“ 
i ''stąpił z drogi, nawet wciągnął w siebie po­
wietrze, żeby zajmować jak najmniej miejsca. 
Na placu Majakowskiego autobus stał długo 
Kryłow snrdrzał na zegarek: zdążę, ód przvstan- 
ku dolecę w ciągu trzech minut... Ale patrzcie 
tylko, ile aut! Zeszłego lata takich korków nie 
było. He tego wyprodukowano w ciągu ostatnie­
go roku!...

W pół godziny później słuchał profesora 
Waisbiata, który mówił o nowv h metodach znie 
c-ulania. Obok Krylowa siedział chudy i zjad­
liwy doktór Borszczewski. jego twarz wyrażała 
głęboką nieufność; stukał ołówkiem w stół i 
mruczał: „Trzeba sprawdzić... Trzeba dokład­
nie sprawdzić!...“ Kryłow zaś zapisywał coś w 
notesie i uśmiechał sie z zachwytem: spójrzcie— Krytykował coś nie coś?

—• Nie, ale zgadzał sie z tym, że mogą się u tylko, co wynaleźli!... W zakresie własnej prak- 
nicb przytrafić na przykład, omyłki sądowe. tyki był ostrożny, mawiał: ,.No, dobrze, nos jsi

MHD Art. Przem. Spoż. w Sopocie
uwzględniając życzenia szerokich rzesz kon­
sumentów zawiadamia, że w dniu 1. III. br. 
(niedziela)

otwarte będą sklepy przemysłowe 
wszystkich branż od godz. 11 do 17 
bez przerwy i sklepy spożywcze od 
od godz. 7—14. 317-K

Księgowych i ekonomistów na kierownicze sta­
nowiska w działach księgowości i finansowym 
poszukuje Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego
P.P.W. Mielec. Podania z 2 szczegółowymi życio­
rysami kierować do Działu Kadr pod w 'w  adre­
sem. Przewiduje się zwrot kosztów przeniesie­
nia oraz otrzymanie komfortowego mieszkania 
po okresie próbnym. 307-K

MHD ART. PRZEM. W. 0. i OBUWIEM
organizuje od dnia 19. II. br. aż do odwołania 
ZIMOWO- WIOSENNE TARGI Z ODZIEŻĄ 
w Gdańsku, ul. Diuga nr 35 (Pod Lwem).

_________________ 344-K

F a c h o w c y  p o s i u k i w a n i

Kierownika hoteli fabrycznych z kilkuletnią 
praktyką zatrudnią natychmiast Zakłady Mecha­
niczne im. Gen. K. Świerczewskiego w Elblągu, 
ul. Stoczniowa 2 Warunki płacy wg układu zbio­
rowego dla pracowników hotelarskich (mieszka­
nie zapewnione). 271-K

Tkaczy, tkaczki, pomocników magazyn:era za­
trudnią natychmiast Gdańskie Zakłady Przemy­
słu Pasmanteryjnego. Zgłaszać ' s i ę  w Dziale 
Kadr, Gdańsk - Stogi, ul Nowotna 18.\ 316-K

O  g ł o d r o b n e

ZGUBIONO przepustkę Sto- ZGUBIONO pokwitowanie 
czni Gdańskie) na nazwisko zdania ankiety na dowód 
Międlarz Jan. 1382-G osobisty na nazwisko Sze-
-------- — ...... . — ....... ląg I-Ienryk, Gdańsk - Nar-
ZGUBIONO przepustkę Sto- wik. 1390-G
czni Gdańskiej na nazwi- — ..........  —...—
sko Chwast Marian. 1383-G ZGUBIŁEM kartę meldun-
-łmin.AMA TT kową oraz pokwitowanieZGUBIONO oraepustkę st°- zdania anldety na dowód
czni Gdańskie), pokwitowa- osobisty, Kukier Leon, Kl­
nie zdania ankiety na do- f,iag 324-P
wód osobisty na nazwisko qs’
Szczodrowska Irena. 1336-G
-----------------------------------  ZGUBIONO kartę meldun-
ZGUBIONO przepustkę Sto- kową na nazwisko Trep- 
czni Gdańskie), legitymację czyk Łucja, wydaną przez 
służbową na nazwisko Hanć Prez. GRN Kartuzy-wiel 
Jerzy. . 1389-G 1392-G

De Chaumont nastawił uszu:
— To zdobycz. Niech mi pan powie, jak się 

ten doktor nazywa.
Sablon spoehmurniał.
— Nie wiem, nie spytałem. Poznałem go przy 

padkowo w cukierni „Metropol“ .
Wstał nagłe:
— Pan pozwoli, że wezmę gazety i pożegnam 

się — wybieram się, dzisiaj do teatru rejono­
wego na jakieś amatorskie przedstawienie. Bę­
dzie pan łaskaw pozdrowić ode mnie panią de 
Chaumont.

32.
Kiedy Dmitrij Aleksiejewicz powiedział Sa- 

bionowi, że dziś miał'„luz w ciągu dnia“ , nie po 
m"śiał o tym, że przecież należy zjeść obiad, 
gdyż po zebraniu trzeba będzie wrócić do kli­
niki, a o ósmej chciałby być na odczycie, potem

wyleczę, a ona tymczasem od tego sparszywieje’  
Na sobie może wypróbować?“ Lecz wiadomoś­
ci o nowych sposobach leczenia, albo też o no­
wych preparatach przyjmował z zachwytem: 
jak to przyjemnie, że człowiek wymyślił coś 
nowego... Wysłuchawszy referatu, powiedział 
do doktora Borszczewskiego:

— Macie, kolego, słuszność, należy najpierw 
sprawdzić, ale idea, że tak powiem, cudowna...

Wsunął do kieszeni swój zniszczony notes i 
pojechał do Centrali Związków Zawodowych. 
Przyjął go kierownik zarządu Orłowski. Zaraz 
po przywitaniu Kryłow’ zagrzmiał:

— Przyszedłem w sprawie maszyny dla koł­
chozu „Droga Iłjicza“, pisałem panu jeszcze w 
lutym.

Wysłuchawszy go Orłowski odpowiedział:
— Obwód otrzymał dwieście czterdzieści ma

zaś jesząge wstąpić do Centrali Związków Za- szyn, więcej dać nie możemy... 
wodowych. Popatrzył na zegarek: obiad, że tak — Myślicie zaoewne. że się nie zwracałem 
nowiem, zostaje odwołany, wstąpię do bufetu, do Obwodowego Komitetu Wykonawczego? Od 
będzie prędzej... Chuchał komicznie na gorąca tego zacząłem. Jeszcze zanim wyście im prze- 
herbatę i z rozkoszą jadł kanapkę. Mówią, że słali te maszyny, oni je wszystkie, przydzielili, 
gotowana kiełbasa to ordynarne jedzenie, a we że tak powiem, w kolejności zgłoszeń. Tak spra- 
dług mnie to nadzwyczaj smaczne... Powiedział wa wygladą, ale kołchoz jest wyjątkowy. By- 
bufetowej: „Lolu, kiełbasę macie zdumiewają- łem tam i wiem. Jeśli dostaną maszynę, na pe- 
eą“. Blada, zmęczona kobieta rozbłysła uśmie- wno się wyróżnią. A bez maszyny skończy się na 
chem. Dmitrij Aleksiejewicz pomyślał: dw;e gadaniu... Siew się zbliża, musicie im dać jed- 
godzińy zmarnowałem na Francuza. Kto wie, co ną...
to za ptaszek? Może go nasłali, a może przy- Mówii jeszcze z dziesięć minut, jego głos 
zwoity z niego człowiek, trudno powiedzieć. O- brzmiał coraz donioślej. Orłowski popatrzył na 
czy ma poczciwe i mówi n'e według recepty, dużą czerwoną twarz o ciemnych upartych o- 
czuje się. że człowiek szuka drogi. To dobrze, czach, pod którymi błękitniały obrzęki i nagle 
że mu wyłożyłem wszystko, jak się patrzy, niech zrozumiał: bez maszyny ten człowiek stąd nie 
się zastanowi, przecież oni czytają diabli wie- wyjdzie... Orłowski miał dwadzieścia dwie ma- 
dzą co, skądże  ̂dowie się prawdy? Jeżeli z niego szyny, których nie włączył do rozdzielnika, cho- 
człowiek uczciwy, w końcu zrozumie, a jeśli wal je, jak mówił, na czarną godzinę. Przerwał 
nie, niechaj łże tak jak inni, nic strasznego, nie Kryłowowi, który opowiadał o talentach jakiejś
zawalimy się przez to... Ale drugiej szklanki już 
nie wypijesz Dmitriju Aleksiejewiczu, czas na 
zebranie.

ogniwowej:
— Dobrze, damy maszynę.

(D. c. n.)
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